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Przedpłatę i ogłosznia przyjmują:
We LW O W IE biuro administracji ,,Gazety Nar.1- 

u lic a  K o p e r n ik a  lic z b a  5 .  Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rno Clćnient 1, Paris; w W ie­
dniu Otto Maass, (Haaseustein Y ogler) nr. 10, 
Walfiscilgasse, A. 0 ]'pe lik , Stadt, Stubenbastei 2. 
M Pukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Soiler- 
stlitte nr 2., Henryk Scbalek, 1 , W ollzeile 14; 
Maurycy Stern, W ollzeile 22; L. Daube & Coiup. 
w Frankfurcie n. M : w Warszawie llajcbmau et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą O et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

U e k U m y  h  r u b r y c e  „N a d e s ła n e -* 
4 0  e t. oa  w ie r s z a .

C. k. l w o w s k i  sąd  k r a j o w y  dla 
s p r a w  k a r n y c h  wydał w sprawie arty 
kułu Gazety Narodowej p. n. „ P r z e d  w y  
b o r a m i .  I. P o l i t y k a  n i e m o c y 11 wyrok 
następujący:

„Liczba protokołu podawczego 6.270.
„W  imieniu Jego ces. M ości!

„C. k. sąd krajowy dla spraw karnych we 
Lwowie na dniu dzisiejszym pod przewodnictwem 
c. k. radcy Simonowicza, w przytomności c. ,7 
radców Duniewicza i Nitarskiego jako sędziów 
praktykanta Pogonowskiego jako protokolanta 
na wniesioną przez wydawcę i odpowiedzialnego 
redaktora Platona Kosteckiego opozycję przeciw 
orzeczeniu sądu krajowego we Lwowie z dnia 8 
kwietnia 1885., po przeprowadzeniu w skutek 
rozporządzenia z d. 18. kwietnia 1885 1. 6270 
zarządzonej rozprawy jawnej, na d. 28. kwietnia 
1885 w przytomności zastępcy c. k. prokuratora 
państwa Litwinowicza, redaktora odpowiedzialne­
go Platona Kosteckiego w asystencji adwokata 
dr. Dulęby, po wysłuehaniu stron zawyrokował 

„Orzeczenie c. k. sądu krajowego dla spraw7 
karnych we Lwowie jako trybunału dla spraw7 
drukowych z d. 3. kwietnia 1885 1. 6686 po­
twierdza się w- całej osnowie.

„W  artykule inkryminowanym przedstawia 
autor działalność rządu na polu międzynarodo- 
wein jako niekorzystną i nieprzychylną, zarzuca 
oraz rządowi nieżyczliwość w traktowaniu spraw 
ważnych żywotnych dla kraju.

Wyliczając nadto różne rzekome klęski w 
sprawach dobra kraju dotyczących — spycha au­
tor całą winę upatrzonego przez niego niepowo­
dzenia na sejm, zarzucając mu uległość^ a nawet 
poddanie się prawie bezwarunkowe pewnej partji 

„Otóż nie można zaprzeczyć, że w tym ar­
tykule mieszczą się znamiona zbrodni z §. 65. 
u. k. i występku z §. 300 u. k. w7zględnie, z ar­
tykułu III. ust. z 17. grudnia z 1862 nr. 8. Dz. 
p. p., musiał przeto trybunał orzeczenie sądu kra­
jowego z d. 3 . kwietnia 1885 1. 5686 w7 całej 0- 
snowie zatwierdzić.“

  (podpis nieczytelny.)

W  sprawie ogłoszenia w gazetach tak 
zwanego manifestu lewicy do wyborców wy­
dał w i e d e ń s k i  w y ż s z y  s ą d  k r a j o w y  
pod d. 5. maja b. r. 1. 7 387 dekret nastę­
pujący :

„C. k. wyższy sąd krajowy we Wiedniu, po 
wysłuchaniu c. k. nadprokuratora, orzekł, nie u- 
względnić żałoby c. k. prokuraturji wiedeńskiej 
J**"! J* wehwjtie c. k. tutejszego sądu krajowego 
"  ■4Kb- li . ltikdą, L i4jNkl mocą której,
postawiony przez c. k. prokura—* ję wniosek, o  
zatwierdzenie konfiskaty nr. HO. czasopisma 
Heues Wiener Tagblatt z d. 22. kwietnia 1885, 
tudzież o wydanie zakazu rozszerzenia tego dru­
ku i o zniszczenie skonfiskowanych egzemplarzy 
onego, zniesionym został. A to z następujących 
powodów.

„Zakwestjonowany artykuł, który dał powód 
do dokonanej konfiskaty, już swoim napisem i 
podpisem zapowiada się jako manifestacja wielu 
posłów rajchsratowych do swoich wyborców, i 
zawiera przedstawienie ugrupowania się Izby po­
słów na rozmaite stronnictwa, cele i dążności 
tych stronnictw, stanowisko do nich rządu, wre­
szcie zasady, któremi kierował się „klub zjedno­
czonej lewicy11 w wykonywaniu praw, posłom we­
dług konstytucji przysługujących, tudzież ciążą­
cych na nich obowiązków.

Jakkolwiek niezaprzeczonej, jest, że przy­
sługujące członkom Rady państwa prawu niety­
kalności odnosi się przedewszystkiein do dokona­
nych w spełnieniu swego powołania głosowań, 
tudzież do tego, co w tein powołaniu wypowie­
dzieli : to zarówno też zaprzeczyć niepodobna, ze 
posłowie, którym nie wolno przyjmować rnstiuk-
cvi od swoich wyborców, mają prawo 1 obowią- 

, /  anrawe ze swego

sie nastręczała sposobność, tak iż opinia publi 
czna już dawno wiedzieć musi, ile w tern lub 
owem twierdzeniu faktyeznem jest prawdy lub
nieprawdy. , . ,

Należało przeto żałobę c. k. prokuratorji 
przeciw wspomnianej uchwale c. k. krajowego 
sądu karnego odrzucić.11

Wyrok ten wiedeńskiego wyższego są̂  
du krajowego, jak wiemy, zapadł d.5. bm. 
wiedeński sąd krajowy zakomunikował go 
wydawcy Tagblattu p. Szepsowi zaraz naza­
jutrz d. 6. b m , i d. 7. bm redakcja mogła 
go dać do druku, tak, że ogłoszony został 
na czele Tagblattu z d. 8. bm.

L W Ó W  d. 1 1 . maja.

tają prawo
zek zdawać swoim wyborcom sprawę
postępowania, i że to prawo i ten obowiązek są
na najwewnętrzniejszej istocie konstytucjonali- ua najwe> * _ « ^  reprezentacjl i „ .
zmu ugruntowane, _
dności oderwać ich niepodobna.

Prawo wolnego objawiania opinii, członkom 
reprezentacji państwowej konstytucją p o j o n e ,  
musi z konieczności prowadzić do tworzenia roz­
maitych stronnictw; i dlatego spizeczne j 
z tą, na istocie państwa konstytucyjnego ugrun 
towaną koniecznością tworzenia się stronnictw, 
stawiać polityczne przeciwieństwo na równi z 
nieprzyjaźnem usposobieniem, a zwalczanie pe­
wnego poglądu politycznego, tudzież wypływają­
cych z niego zarządzeń, na równi z podburza­
niem, i tym sposobem samąże konstytucję, która 
występywanie rozmaitych poglądów, celów i dą­
żności prawnie możliwem czyni, piętnować jako 
źródło nieprzyjazne nienawiści i podburzania.

W edług prawa wolnego objawiania opinii, 
przysługującego członkom Rady państwa, według 
wypowiedzianej ustawą zasady jawności jej roz- 
Praw, nip można prawa 1 obowiązku posłow do 
komunikowania sie ze sw ynu wyborcami 1 zda­
wania im sprawy 'ograniczać do tego grona po- 
^ w ,  którzy co do swoich głosowali 1 wn.oskow 
wsrod więkLości głosów się znajdują, albo z wmos-

któ 1  bowiem to * prawo i ten obowiązek, 
nietiod k 8k0r0 konstytucja istnieje, zaprzeczyć 
S  to1*'1' powszechne i niezmienne, 1 one
w uehwaLŻe p° ^ dy jednostek lub mniejszości

■ chyl- n-e Przeszł̂ > ani zakwestjunuwane
,.GrK 

która

ani amu c h Ł T  ,przeszły 5
«Gdv ^ kyo me mogą.
1 w e d W te„m uierna dążności do podburzania, 

kułu m . ustaw 6 5  te- a. ust. kar., tudzież arty-
i s t ?  ‘  d- 17- grudnia 1862, 1. 8. Dz. 

uień jest wym ae.„ wskazanych tam przewi­
n ę ,  ażali, o ile t^ d  tez odpada dochodze-
ehodziły niepraw dziw i0^  te&° przewinienia, za- 
eania faktów tem hQ ,d(?niesienia lub przekrę-
ezego [ aktL Czny f'h  a r g u ^ Ś ó  8dj- sPraw ozdan ie  CZ0go by JU£ wielokrotni nic nie zawiera,

nic wypow iada W toku rozpraw parla- 
stronnictwom jak T r ?  h° krytykować, tak 

rządowi, dostateczna

o- p., do

4nnvm

Odbył się wczoraj nareszcie zjazd de­
legatów komitetów wyborczych powiatowych 
i miejskich, zjazd tyle pożądany, gdyż od 
tej chwili dopiero liczyć można na akcję 
wyborczą regularną, jednolitą i energiczną 
w kraju naszym. Trzy tygodnie już tylko 
dzieli nas od chwili wyborów, lecz miejmy 
nadzieję, że skompletowany komitet central­
ny, króciutki ten przeciąg czasu wyzyska z 
całą starannością na pożytek sprawy publi­
cznej.

Nie malem ułatwieniem dlań zadania 
będą same uchwały, powzięte na wczorajszym 
zjeździe Uchwały te okazują, żeśmy się nie 
zawiedli wcale, oczekując od tego zjazdu o - 
jawu dążeń, wzmacniających ogólną myśl 
krajową, jakie aię przejawiły na piowincji 
pod wpływem ruchu wyborczego, tudzież inicja­
tywy kierowniczej dla akcji wyborczej, wolnej 
od uprzedzeń jednostronyeh lub partyjnych.

Lod tym ostatnim względem godzi się 
podnieść na pierwszem miejscu oświadczenie 
prezesa komitetu centralnego, przewodniczą­
cego zjazdowi, że dotąd akcja zawiązku ko­
mitetu b y ł a  ś c i ś l e  f o r m a l n ą ,  pole­
gającą na przygotowaniu zjazdu, i że spe 
cjalnie w żadne działanie p o l i t y c z n e  
komitet dotąd się nie wdawał wcale. Oświad 
czenie to uważamy i uważać będzie z nami 
kraj cały za kategoryczne zaprzeczenie po 
głoskom, utrzymującym, jakoby komitet cen­
tralny sprzyjał pewnym dążeniom niby kom- 
sronusowyin, u w a ż a n y m  p r z e z  znaczną część 

o p in ii  p u b lic z n e j za  w y m ie r z o n e  p r z e c iw  
Bile i znaczeniu r e p r e z e n ta c ji  kr j o w e j ,  
szkodliwym zasadniczo dla polityki kraju. 
Cokolwiekby kto myślał o tych usiłowa­
niach do wytworzenia specjalnej grupy „stań­
czyków ruskich1 w kraju naszym, każdy 
miał jedno tylko przekonanie, że komitet po­
dając rękę podobnym dążeniom, nie tylkoby 
mandat swój przekraczał, ale działał wprost 
przeciw onego treści, i każdy też z niedowie­
rzaniem przyjmow7ał pogłoski o rzekomem 
wchodzeniu zawiązku komitetowego na grunt 
taki. Zaprzeczenie tem nie inmej było 
mżądanem, nie tyle dla kraju całego, ile 
irzez wzgląd na ruskie odłamy ludności i 

na nieprzyjaciół kraju.
Wobec tak kategorycznego oświadcze­

nia prezesa komitetu, upada w niwee twier­
dzenie inspirowanych dzienników, jakim jest 
Aolit. Corresp., jakoby myśl tak zwanych 
„kandydatur metropolitalnych11 cieszyła się 
poparciem komitetu, tak jak w niwec upa­
da twierdzenie wiedeńskie, że kandydatury te 
służyć będą pojednawczej polityce i zatrą 
sprzeczności w kraju, wobec całkiem odmien­
nego pojmowania tej rzeczy tu, na miejscu, 
w kraju.

Wzmocnienie się ogólnej myśli krajo­
wej w obecnych wyborach uwydatniło się 
najmocniej w przemówieniach delegatów 
Nawratila (z  Brodów i i Sterna fz Buczacza), 
którzy w imieniu swych mandantów oświad­
czyli uroczyście, że ich okręgi wyborcze, 
chcąc dać dowód ścisłej swej jedności z kr - 
jem i przejęcia się myślą krajową, sprawę 
kandydatur poselskich w tych okręgach od­
dają całkowdeie pod decyzję komitetu cen­
tralnego. Zgromadzenie jak najsympatyczniej 
przyjęło ten objaw patrjotyczny, a rozsze­
rzający zarjzem ścisłe ramy kompetencji ko 
mitetu centralnego, ramy mandatu udzielo- 

0 mu przez Koło sejmowe, lecz rozsze­
rzający je w duchu tegoż mandatu. —  De 
legat z Brodów deklaracji swojej nadał u 
roczysto znaczenie, oświadczając, że Brody 
czynem tym chcą się wkupić do moralnej 
jedności z krajem, którego integralną i na­
rodową cząstką się czują, z którego praw 
chcą korzystać, ale i wszystkie dźwigać o 
obowiązki.

W tymże samym duchu jedności kra­
jowej wypadły dwie rezolucje, przez zjazd 
przyjęte jako kierownicze dla całej akcji 
wyborczej, a wyrażające organicznie myśl 
jedności politycznej kraju. Pierwsza z nich 
orzeka, że „zjazd potępia kandydatury, me- 
stawionę przez komitet miejscowy, a przez 
komitet centralny niezatwierdzoneu. Druga 
zaś rezolucja jest o wiele jeszcze ważniej­
szą i ma głębsze zasadnicze znaczenie, a

leży niewątpliwie do kardynalnych podwalin 
polityki krajowej i żałować tylko wypada, 
że rezolucja ta, formułowana ze w/ględem 
na potrzebę praktyczną w danym pojedyn­
czym wypadku wyboru miejskiego, nie zo­
stała sformułowaną ani dość ogólnie, ani z 
należytą oględnością. Inaczej stać się nie 
mogło na prędce i w widoku praktycznej 
potrzeby —  a dlatego ze stanowiska poli­
tycznego wypada baczyć na ducha a nie na 
brzmienie dosłowne samej rezolucji. Brzmi 
o n a : „Zjazd potępia kandydatów nie-naro- 
dowych, przyczera f . zez wyraz „n i e n a 
r o d o w y 11 nie rozumie R u sin ów .11

Nazwa „ kandydata narodowegou oczy 
wiście szerzej musi być pojętą, aniżeli wska­
zuje litera tej rezolucji. Nie w tył, lecz na­
przód chcieli tak wnioskodawcy, jak i zjazd 
pójść za pomocą niej w rozwoju polityki 
krajowej i narodowej. Gdy dziś do łona ko­
mitetu centralnego są powoływani duchowni 
nawet reprezentanci ludności żydowskiej kra­
ju, oczywistą jest więc rzeczą, że wniosko­
dawcy i rezolucja dążą do tego, aby za kan­
dydata narodowego był uważany ten tylko, 
który się ściśle jednoczy z krajem, z jego 
myślą polityczną i polityką krajową. Każdy 
też inny kandydat uważanym być musi za 
antinarodowego, i tę skalę przymierzać wy­
pada we wszystkich okręgach wyborczych do 
kandydatur podejrzanych w opinii publi­
cznej, gdziekolwiek one się wynurzają.

Wobec tak doniosłych rezolucji, jest 
oczywistą, że odnowić się musiało tradycyj­
ne niezadowolenie z Regulaminu wyborczego, 
i zjazd też wybrał komisję, której obowiąz­
kiem jest przygotować projekt zmiany do 
tychczasowego Regulaminu i takowy przed­
stawić pod sąd Koła sejmowego.

Pod każdym więc względem wczorajszy 
zjazd delegatów wyborczych przyniósł żywioł 
siły nie tylko dla sprawy wyborów, ale w o 
góle dla polityki krajowej — i dla tego za­
notować go musimy na kartach kroniki wy­
padków krajowych jako pocieszający objaw 
jeśli nie odrodzenia, to ocknięcia się z mar 
twoty, będącej zgubą dla sprawy narodowej.

dzani być powinni; albowiem jakiekolwiek zwoi- rozbicia rokowań pokojowych o opór Rosji w 
nienie z energii i gorliwości za naszymi kandy- sprawie zobowiązania się na zawsze co do nie- 
datami już mogłoby znaczyć, że popieramy rzą- | zajmowania Heratu. Punkt ten będzie bezwąt- 
dowych kandydatów ruskich. Tak więc nawet pienia w każdym razie najważniejszym w toczą- 
zasada najzupełniejszej obojętności naszej wzglę-1 cycli się układach. Dlatego też Times zapatruje 
dem nich w praktyce wymaga ostatecznie już • się nader pesymistycznie na możliwość dłuższego 
walki przeciy7 nim przy samej urnie wyborczej; j  utrzymania pokoju i radzi, aby wojska angiel- 
tylko aż do urny moglibyśmy uważać ich zajskie zajęły Herat czemprędzej.

Zgoła inne poglądy na sytuację wypowiada 
organ rządu rosyjskiego, Prawni Wiertnik. W e­
dług niego sprawa graniczna załatwioną zosta­
nie na drodze dyplomatycznej, zajście nad rzeką 
Kuszk oddane zaś zostanie pod rozstrzygnięcie 
sędziego rozjemezego, którym, jak zapewniają z 
Berlina, ma być cesarz niemiecki.

wcale nie istniejących.
Mówimy i powtarzamy, że tak byłoby w. naj­

lepszym razie ; nie chcielibyśmy jednak, żeby tak 
było w rzeczywistości. Nie możemy bowiem ża­
dną miarą pogodzić się z myślą, żebyśmy zamy­
kali oczy na niebezpieczeństwo urwania Kołu 
polskiemu sześciu członków. Niechżeby członka 
mi tymi byli Rusini, najzagorzalsi Rusini,. ale 
niech będą członkami Koła i niech w łonie Koła
utworzą frakcję ruską; niech w Kole bronią par­
tykularnego interesu swego, ale na zewnątrz 
niech w organicznej łączności z Kołom bronią 
interesu krajowego. N a c z e l n y m  i k a r d y ­
n a l n y m  i n t e r e s e m  k r a j u  j e s t  j  e g  o j  e- 
d n o ś ć. Separatyzmem na zewnątrz, zamanife­
stowaniem go wobec przyjaciół i nieprzyjaciół
nigdy przenigdy do zgody z nami, ani my do . _ „
zgody z nimi nie dojdziemy. Nie możemy te ż , Towarzystwa kredytowego ziemskiego, pod prze­

b ić  się z myślą, żebyśmy za-1 wodnietwem J. E. lir. Alfreda Potockiego, jako

Spraw a w yborów
do Rady państwa.

Zjazd delegatów wszystkich okręgów 
wyborczych Galicji wschodniej
odbył się wczoraj popołudniu w sali galic.

żadną miarą pogodzić 
mykali oczy na przyszłe, wcale nieobliczone nie 
bezpieczeństwa, których zarodek spoczywać może 
w utworzeniu osobnej rządowej frakcji ruskiej. 
Frakcja taka byłaby w zasadzie zupełnie tom 
samem, czein do r. 1879 był klub Litwinowi- 
czów, Juzyczyńskich, Naumowiczów; zasadniczej 
różnicy nie widzimy zgoła żadnej. Frakcja taka 
nie oznaczałaby bynajmniej postępu w konsoli­
dowaniu się stosunków krajowych, lecz owszem 
krok wsteczny ku czasom jako tako szczęśliwie 
przebytym. D>atego nie możemy zalecić zasady 
obojętności, choćby tylko aż do urny wyborczej'; 
walczyć nam trzeba przeciw rządowej frakcji ru­
skiej od samego początku. Principiis obsta!

(Zamieszczając powyższą korespondencję na­
szego korespondenta wiedeńskiego, jako odnoszącą 
się do najżywotniejszej i najaktualniejszej na ra­
zie sprawy naszej — czynimy zastrzeżenie, że 
ona nie wyraża we wszystkiem i z całą ścisło­
ścią naszych zapatrywań, o ile wybiega poza za­
danie chwili obecnej. Przyp. rod.)

Przegląd polityczny.
Lwów d. 11. maja.

„Gazety Sarodwj"

(***)

na-

Wieden d. 9. maja.
Jeżeli potrzeba było jeszcze dowodu, co 

reprezentują tak zwane metropolitalne kandyda­
tury ruskie, mamy go dziś w rządowej Pulitische 
C o r r e s p która powiada, że „główną zasadą jest 
zgodne postępowanie Rusinów z przyjaźną rzą­
dowi większością, jako frakcji zorganizowanej nie­
zawiśle od Koła polskiego.11 Pojednawcza poli­
tyka hr. Taaffego, nie wskórawszy przez lat sześć 
nic, oparła się aż na ruskich kresach i ztamtąd 
ehee sprowadzić „pojednanych11 na okaz do Wie- 
1 ni*h Rząd zdaje się nie widzieć, że ta frakcja 
„pojednanych-1 reprezentować będzie coś wręcz 
innego niż jedność ; albowiem do czterech tera­
źniejszych stronnictw ruskich rząd chce dodać 
piąte, a niezawisłość od Koła polskiego jest wy­
razem mejednośei z Polakami , podczas gdy " 
wyraz pojednania Rusinów z Polakami właśn 
rządowi chodzi. Mniejsza o to, czy frakcja 
-zeczywiście zorganizuje się jako osobna, co przy 
lczbie szesciu członków byłoby po prostu śmie­

sznością, czy też przystąpi do klubu Hohenwar- 
^ .» w oku wypadkach niezawisłość od Koła pol- 
skiego będzie wyrazem niejednośei z Polakami. 
Jeżeli zas rząd dufa w to, że zarówno Koło pol­
skie, jak osobna frakcja ruska zawsze i na ka­
żdym kroku popierać będą rząd, a więc fakty­
cznie jedność między Kołem polskiem a osobną 
rakcją ruską panować będzie, przypuszczenie ta­

kie byłoby w najwyższym stopniu' ubliżająco za­
równo 1 olakoin, jak Rusinom ; Koło polskie by- 
oby wiolkiem zerem. Osobna frakcja ruska by­
łby Ulałem zerem; oba byłyby jedynie i wyłą­

cznie narzędziami w ręku rządu, pozbawionemi 
wszelkiej inicjatywy i samodzielności. Taką to o- 
fiara, takiem to bczw arunkowem zaparciem się 
samych siebie, byłaby okupiona zgodność postę­
powania Koła polskiego z niezawisłą od mego 
frakcja ruską, i na odwrót frakcji niskiej z Ko- 
jem polskiein ; zgodność mechaniczna zamiast je ­
dności organicznej.

Nie wiemy, jak tam o rzeczy tej mysią me­
tropolitalni kandydaci ruscy; o naszem Kole je ­
dnak wiemy naprzód, że nigdy przenigdy na 
aka role zgodzić się nie moze. Chodzi więe 

tylko o pytanie: jakie stanowisko nam i lwow­
skiemu centralnemu komitetowi, jako tez powia­
towym komitetom wyborczym zając wypada wzgle- 
- - szego stronnictwa ruskiego. Otoż w
najlepszym razie, t. j. gdybyśmy chcieli najwię­
ksze zrobić nowemu stronnictwu ustępstwo, mu­
sielibyśmy kandydatów metropolitalnych czyli 
rządowych -  bo ta jest właściwa dla nich na- 
zwa traktować tak, jąk gdyby icK w caR  me 
było. Ani komitety powiatowe, ani komitet cen­
tralny, ani dziennikarstwo, ani żaden w ogóle Po
lak, co więcej, żaden prawy Rusm, któremu je ­
dność kraju i jego interesów lezy na sercu, me 
może użyczyć kandydatom rządowym poparcia; 
w pertraktacje kompromisowe wchodzie z mmi 
nie można i w offóle unikać trzeba wszystkiego, 
coby dawało pozór, jakobyśmy nowe stronnictwo 
uznawali, jakoby ci kandydaci, jeżeli będą wy­
brani, byli wybrani % nasza wolą lub chocby 
tylko z nasza wiedzą; w okręgach zas w kto 
rych kandydować będą, koniecznie także nasi 
kandydaci nietylko przez komitety ustanowieni, 
lecz i wszelkiemi siłami do zwycięstwa doprowa-

(Z ruchu przedwyborczego w Przed]itawii. Kan- 
dydaturm ks. Świeżego w gminach wiejskich kt. 
Cieszyńskiego. — Z Warszawy. Sprowadzenie 
teatru moskiewskiego. Utworzenie paratii szyz 
matyckiej w Olkuszu. . -^Zatarg angielsko-roasyj 
ski. Kwestja JOai danelów. i imes u nienuiżliwu 
ści utrzymania pokoju. Itawit' H iestnik o zała 

twieniu sporu).
Zdając sprawę z r u c h u  . p r z e d w y  b o r  

c e g o  w P r z e d l i t a w i i ,  najmniej może do­
tychczas mówiliśmy o S z l ą a k u .  Głuche tylko 
wieści chodziły o rozmaitych kandydaturach, ule 
pewnego nic nie było. Dopiero onegdajszu Gwiaz- 
tea cieszyńska przynosi nam pewną ju-ż wiadomość, 
że ludność katolicka księstwa Cieszyńskiego sta­
wia w okręgu wiejskim kandydaturę ks. 8 wi e  
ż e g o ,  prolesora gimnazjalnego w Cieszynie 
„Związek katolików szlązkieh11 oświadczył* się 
stanowczo za tym kandydatem, a nie wątpimy 
uczyni to samo „Towarzystwo ludowe1*. Tak jak 
obecnie rzeczy stoją, stawianie jakiejkolwiek in­
nej kandydatury b jłoby — zdaniem naszem 
nie na miejscu i dopomogłoby jedynie do tego 
że z urny wyborczej wyszedłby kandydat antyna- 
rodowy. Go do Czechów, to jak zapewnia Pot,rok 
cała ludność czeska księstwa Cieszyńskiego poprze 
ks. Świeżego. Tem więcej Polakom tamtejszym 
połączyc się należy i zapomnieć sporów donio- 

w tak ważnej chwili w imię dobra narodo 
wege. A boj będzie zajadły] Agitatorzy niemiec­
cy, zwolennicy. Obratschaja, dotychczasowego po­
sła, czynią bowiem nadludzkie wysiłki aby a- 
rzu cc ponownie Polakom i Czechom cieszynsk m 
wroga narodowości polskiej i czeskiej. *zynsk,m

Jak zapewnia uniewnik Warszawski znpa- 
decyzJa. uprowadzania na lato do W a r ­

s z a w y  r o s y j s k i e g o  t o w a r z y s t w a d i- ■- 
ma t y f e z n  e g o  Dyrekcja teatrów carskich wy - 
sygnowała na skompletowanie trupy 14.000 rs
Zarząd obejmie niejaki p. Potieehin, a kierownic­
two artystyczne reżyser petersburskiego towa­
rzystwa dramatycznego. Ubliżylibyśmy podobno 
stolicy Polski samem przypuszczeniem, że we­
sprze choćby jednym widzem tę „misję cywili­
zacyjną11, dlatego też zaznaczając jedynie sam 
akt podjęcia przez Rosję nowego środka ru- 

syfikacyjnego, oczekujemy z całym spokojom try­
umfów, jakie zbierać będą nad Wisłą rosyjscy 
aktorzy.

Piawit. Wiestnik ogłasza, że potersluirgska 
Rada państwa wyznaczyła 2030 rubli na utrzy­
manie popa prawosławnego i wynajęcie mieszka­
nia na cerkiew tymczasową w Olkuszu, w gu- 
bernii kieleckiej, gdzie ustanowiono parafię pra 
wosławną i gdzie z czasem wzniesioną zostanie 
cerkiew szyzmatycka. Dla kogo ?

Mowę posła Ignacego Łyskowskicgo, wypo­
wiedzianą w sejmie pruskim z okazji interpelacji 

wydalanie Polaków z Prus, musimy dla braku 
miejsca odłożyć do jutra.

Na posiedzeniu angielskiej Izby lordów Stra- 
theden zażądał przedłożenia układów, dotyczą­
cych k w e s t j i I) a r d a n e 11 ó w. Granville o- 
świadczył, że traktat berliński potwierdza w tej 
mierze postanowienie międzynarodowe z lat 1856.

1871. i wskazał na odnośne zastrzeżenia Sa- 
lisbury’ego w protokołach kongresu berlińskiego. 
Salisbury odpowiada na to, że jego zastrzeżenia 
uczynione były w tym kierunku, iż Anglia zobo­
wiązuje się co do Dardanellów nie wobec Euro­
py, ale tylko wobec sułtana. Gdyby więc sułtan 
zamknął Dardanelle pod naciskiem obcego mo­
carstwa, Anglia zrzuca z siebie wszelkie zobo­
wiązania.

Angielska Izba niższa obradować będzie nad 
kwestja afgańską jutro, we wtorek.

W Londynie poczynają się nanowo obawiać

miasto Złoczów,

prezesa komitetu centralnego.
Obecni: C z ł o n k o w i e  k o m i t e t u  c e n ­

t r a l n e g o :  ks. Roman Czartoryski, hr. Antoni 
Golejewski, Euzebiusz Czerkawski, Jan lir. Szep­
tycki, Wolanski Władysław, Stanisław Polauowski, 
hr. Szczęsny Koziebrodzki i lir. Stanisław Sta­
dnicki.

D e l e g a c , i  z m n i e j s z y c h  p o s i a d ł o ­
ś c i :  Brody Sala, Kamionka Stecki, Brzeżauy ks. 
kan. Ostrowski, Rohatyn Onyszkiewicz Zdzisław, 
Podhajce Michał Borowski, Buczacz St. Matkow­
ski, Czortków Walerjan Podlewski, Jarosław lir. 
Wład, Koziebrodzki, Cieszanów Wład. ks. Sapie­
ha, Kałusz Klemens Postruski, Dolina Wincenty 
Witosławski, Bobrka Seweryn Henzel, Kołomyja 
Mikołaj Kowbasiuk, Śniatyn br. Capri Jan, Kos- 
sów Stan. Burso, Lwów Dawid Abrahamowicz, 
Gródek Józef Smyk, Jaworów Józef Borowski, 
Przemyśl Zygmnnt Dembowski, Dobromil Gniewosz 
Stanisław, Mościska Bolesław Śmiałowski, Sambor 
Karol Barański, Staremiasto Konstanty Bielski, 
Turka Albert Strzelecki, Rudki Henryk Janko, 
Sanok Zenon Słonfecki, Brzozów Mieczysław 
Urbański, Lisko Teofil Żurowski, Stanisła­
wów Brykczyński, Bohofodczany Józef Szeliski, 
Tłumacz Kazimierz Łukasiewicz, Stryj Zygmunt 
br. Roinaszkan, Żydaczów Stanisław Pawlikowski, 
Drohobycz Stanisław hr. Tarnowski, Tarnopol Mi­
chał Garapich, Zbaraż Mieczysław Konopacki, Ska- 
łat Bronisław Rozwadowski , Trembowla AUłodz. 
hr. Baworowski, Husiatyn Bronisław Horodyski, 
Zaleszczyki W łodz. SiemigTnoWskl, Borszczów ks. 
Lem  Sapieha, Hórodenka Ludomir Cieóakt, Z ło­
czów JOief "Wesołowski, Przemyślany Aleksander 
Wyi>ranowaki, Żółkiew Mieczysław Mniszek, Sokal 
Tomisław Rozwadowski, Rawa Zygmnnt Wiśniewski.

D e l e g a c i  ż mi a s t : -  Brody Zygm. Nawra- 
til, Kołomyja Sygnrd Wiśniewski, Śniatyn Maury­
cy Niementowski, Buozacz Stern, Lwów Dobrzań­
ski i ifr. Czyżewicz, Przemyśl dr. Dworski A le- 
zander, Gródek Swiszczewski Wład., Jarosław Bar­
toszewski, Sambor Szemelowski Julian, Stryj Se­
weryn Popiel, Drohobycz Arzt Seweryn, Stanisła­
wów Ignacy Zdrassil, Tyśmienica Teofil Witosław­
ski, Tarnopol Maks Henryk, Brzeżany ks. kan. 
Ostrowski.

NB. (Okręg nadworniański 
nie wysłały delegatów.)

JE. hr, Alfred P o t o c k i  zagaił obrady na- 
stępującem przemówieniem:

„Zapraszając was panowie do przystąpienia 
do akcji wyborczej, dodać muszę, że czynność 
naszego komitetu centralnego b y ł a  d o t y c h ­
c z a s  t y 1 k o f  o r m a 1 n ą — n i e z d o ł a l i ś m y  
j e s z c z e  ż a d n e j  a k c j i  p o l i t y c z n e j  r o z ­
w i n ą ć  — komitet nie jest wzmocniony tak da­
lece, by mógł był akcję rozpocząć, tembardziej 
że część formalna miała także swoje obowiązki. 
Przedewszystkiem muszę wam szan. panowie po­
dziękować, żeście się tak licznie zjechali —  a le  
p o n a d  to n i c  j e s z c z e  n i e  z r o b i o n o .  Do­
dać muszę, że wszystkie kwestje co do kandyda­
tów powinny być wnoszone do komitetu central­
nego, który, spodziewam się, jutro będzie ukon­
stytuowany całkiem i przystąpi do swoich czyn­
ności. Dlatego wszysey panowie, którzyby mieli 
interes w kTrestji wyborów, raczą się zgłosić ju - 
tro o godzin ie ' wpół do 12ej do komitetu cen­
tralnego w sali komisyjnej I. w gmachu sejmo­
wym. Dlatego to mówię, bo z wielu stron przy­
chodzili panotCie, którzy chcieli poruszyć kwe- 
stję wyborów , j.ednakże ta sprawa na porządku 

zicnnyni nie może być postawioną, gdyż należy 
ona do komitetu centralnego. Z wielu stron dały 
się słyszeć utyskiwania, że komitet obiera, sta­
wia kandydatów. M u s z ę  o ś w i a d c z y ć ,  źo  to 
j e s t  n i e p r a w d z i w e ,  a n a d t o  s p r z e c i ­
w i a  s i ę  n a s z e m u  z a d a n i u .  A teraz nim 
przystąpimy do wyboru, ci z panów, którzyby 
chcieli* zażądać jakich wyjaśnień, zechcą sie do 
mnie zgłosić.

P. N a w r a t i l .  Szanowni panowde! Wiado­
mą rzeczą jest, jak wychodzili posłowie z miasta 
Brodów, *wiadomo jak dotkliwego sądu doznały 
te wybory — i rzeczywiście można w zupełności 
podpisać się na te sądy potępienia, gdyby to po­
tępienie nie było cośkolwiek za dotkliwe, za do­
raźne i o tyle niesprawiedliwe, że dotknęło tych, 
którzy mniej są winni. Wybory nieprzyjazne' dla 
kraju naszego, dokonane z miasta Brodów, były 
wynikiem wpływów kliki finansowej, która w mie­
ście naszem, na podstawie przywileju nadanego 
za dawniejszych lat narosła, wzmocniła się do­
szła do potęgi i doprowadziła do tc°-o że za

fnoS iew ać ^  iT U S1̂  zeJdiL rao™aż sie
kliki z ^ e r . 1 1 ^ - 0^' ] dla kraJu? W obec tejKliki zastęp WSZy Stkieh wyborców m r: - ! —  
znych, bo uboższych, ulegał jej wpływom. Taki 

m a  ^  znjesjenja przy wil ej u eło- 
tego przywileju podcięło byt

szystkich wyborców mniej potę-
' ‘wziSZycll n 1 nira —-- ---  ' '

stosunek trwał aż 
węgo. Zniesienie 
miasta, łeez zmieniło0 sytuację,""gdyż d^Ttórzy



i  wzbogacili, uszli z miasta, i pozostawili
wielka ilość inteligencji życzliwej dla kraju i lu­
dności. Ludność ta cierpi pod wpływem dawniej­
szych niekorzystnych wyborów tej tradycji i złej 
opinii w kraju. Należy tę wszechpotężną klikę 
zrobić odpowiedzialną za to, że miasto to nie 
znajduje poparcia ani życzliwości u kraju w spra­
wach swoich nader żywotnych.

Miasto Brody poieeiło mi wyrazić komiteto­
wi centralnemu, że z prawdziwą skwapliwością 
pochwytnje sposobność tę, aby zamanifestować, 
że zrywa z przeszłością i pragnie być policzo­
ne do miast narodowych, szczerze wspólnością 
interesów z krajem związane, ze wszystkieini 
prawami do opieki kraju nad niemi i z wszel- 
kiemi obowiązkami względem kraju. Chcąc dać 
wyraz swym dążnościom, których zacności za­
przeczyć nie można, uchwaliło zrzec się swego 
prawa nominowania kandydata do wyboru na 
rzecz komitetu centralnego. Upraszam, aby ko­
mitet raczył przyjąć to podanie pisemne, (które 
jutro przyniosę) i je  załatwić. W  podaniu tern 
podniesiono także, źe miasto Złoczów postawiło 
kandydaturę p. Sochora. Miasto Brody w obawie, 
aby nie wybrało posła, któryby krajowi był nie­
miły. uważając na to, aby poseł przez Brody wy­
brany należał do klubu polskiego, uprasza o od­
powiedź, czy kandydatura p. Sochora odpowiada 
życzeniom kraju. Bądźcie panowie przekonani, że 
dajecie podstawę pod gmach, który się może 
zmieścić w naszem mieście i przynieść pożytek 
dla naszego społeczeństwa.

P. B r y k c z y ń s k i .  Korzystając z oświad­
czenia pana przewodniczącego, że zechce nam 
dać wyjaśnienia na zapytania postawione, osinie 
lam się postawić jedną interpelację. Wiadomo, 
jak ważną jest rzeczą przeprowadzenie wyborów 
z mniejszych posiadłości. Wiadomo jak trudno, 
jak wiele czasu potrzeba, aby kilka powiatów 
porozumiało się co do osoby kandydata, aby 
zwalczyć przeciwności przez inny obóz stawiane 
i jak długo trzeba pracować, aby pożądany sku­
tek osiągnąć. Zawiązanie komitetu centralnego 
w porę umożebniłoby przeprowadzenie wyborów 
tak, jak kraj tego pragnie. Nie wątpię, że mu­
siały zajść pewne ważne okoliczności, o których 
my nie wriemy, a które zawiązanie komitetu cen­
tralnego i zwołanie delegatów z kraju dla uzu­
pełnienia komitetu opóźniły. Ośmielam się wnieść 
zapytanie do p. przewodniczącego, jakie to były 
powody tego opóźnienia, tak że zaledwie trzy 
tygodnie czasu uiamy do samej akcji wyborczej.

JE. hr. P o t o c k i .  Pan robi nam zarzut, 
że zapóźno zawiązał się komitet centralny i za 
późno nastąpiło zwołanie delegatów. Przecież 
Rada państwa późno została rozwiązaną i nikt 
przypuścić nie mógł, aby tak prędko wybory 
miały być rozpisane. Zresztą w całej monarchii 
komitety centralne zostały niedawno pozawią- 
zywane.

P. S t e r n .  Jako reprezentant okręgu wy­
borczego Kołomyja-Śniatyn-Buezaez, jednego z 
najludniejszych, pozwolę sobie zwrócić uwagę, że 
okręg ten ma większą część wyborców żydow­
skich i w różnych czasach, różnych wybierał po­
słów. W r. 18V3 wybrał Hónigsmana, który na­
leżał do centralistów, w r. 1879 Schreibera, 
który stopniowo spełniał żądania kraju. W uzu­
pełniającym wyborze w r. 1883 wybrano Blocha. 
Wstąpił on wprawdzie do Koła polskiego, ale 
kraj niechętnie powitał ten wybór. Przełożeń- 
stwo zboru izraelickiego tak w Kołomyi jak i 
Buczaczu wybór ten uznało za nieodpowiedni i 
nie zgadzający się z duchem kraju. Jestem pro­
szony przez przelożeństwa zborów w Buczaczu i 
Kołomyi, że wybór Blocha pomimo, że on wstąpił 
do Koła polskiego, jest sprzeczny z opinią kraju, 
przeto przełożeustwo zboru postanowiło nie po­
pierać jego kandydatury z powodu szkodliwego 
oddziaływania na interesa miejscowej ludności w 
szczególe, a na sprawy żydów w ogóle. Oświad­
cza zatem przełozeństwo zboru, że przyłączając 
się do ogólnej opinii kraju, postanawia stanow­
czo odrzucić kandydaturę Blocha, a wszelkiemi 
siłami poprzeć kandydaturę postawioną przez ko­
mitet centralny. Trzy te bowiem miasta, nie ma­
jąc odpowiedniego reprezentanta, narażone są na 
szkody materjalne i moralne.

Sprawa z gimnazjum w Buczaczu toczy się 
praw ie 20 lat a jeszcze nie przychodzi do skutku, 
bo niema poparcia w Kadzie państwa, a rodzi­
ce zmuszeni są wysyłać swe dzieci do innych 
miast i tracić przez to 200, 300 złr. i więcej ro­
cznie. Tak samo w Śniatynie — dworzec jest od 
miasta bardzo oddalony, przez co handel cały 
miejscowy rozwinąć się należycie nie może. Ko­
łomyja nie ma obrony i przez to mieszkańcy 
narażeni są na różne straty; naprzykład kiedy 
prawie wszystkie inne miasta mają dochody bądź 
z kopytkowego bądź z innych źródeł, przyzwolo­
nych w sejmie lub Radzie państwa — tu tego 
nie ma.

Gdzie się więc takie rzeczy dzieją, cały kraj 
powinien się postarać o usunięcie wyborów tak 
szkodliwych dla interesów miast pojedynczych 
okręgów wyborczych.

P. B o r o w s k i .  Po raz piąty mam zaszczyt 
reprezentować czy to-obwód czy powiat na zjeź­
dzić delegatów. Na każdym z tych zjazdów była 
mowa o regulaminie, i dziś jeszcze o nim pomó 
wić mi trzeba — albowiem komitet przedwybor­
czy podhajecki rezolucją jednogłośnie powziętą 
polecił mi, abym na zjeździć tę rzecz podniósł. 
Regulamin powiada, że komitet centralny ma 
się zaopiekować wyborami z kurji miast i mniej­
szych posiadłości — co do większych posiadło­
ści, te mają zupełną swobodę wyboru a w razie, 
gdy stanie kilku kandydatów komitet centralny 
ma rozstrzygać. Przy przeprowadzeniu wyborów 
z mniejszych posiadłości, gdy pewna osobistość 
potrzebną jest w Radzie państwa, lub sejmie, 
komitet centralny temu lub owemu okręgowi po­
leca tę osobistość do uwzględnienia. Regulamin 
jest uchwalony przez Koło sejmowe. Ono jest 
dla nas najwyższą władzą, której słuchać należy. 
Mimo to, jeśli ten regulamin nie odpowiada wy­
maganiom, więc można go tą samą drogą uchy­
lić. Utyskiwanie kraju na ten regulamin głó­
wnie ztąd pochodzą, że zwykle ci. Których sze­
ściolecie w sejmie się kończy, wybierają komitet 
z takich członków, którzyby im dalszy mandat 
zapewnili. To jest faktem niezaprzeczonym, a i 
dzisiejszy skład komitetu daje do tego powody. 
Jeśli komitet ina się zaopiekować wyborami z 
kurji mniejszych posiadłości, zdaje mi się, że przy­
najmniej jeden z wyborców z kurji tych powinien 
zasiadać. Skład jednakże jest inny. Jest dziewięciu 
reprezentantów' większych posiadłości i jeden p. 
Czerkawski z kurji miast. Inicjatywa tego prze­
mówienia wyszła od włościan, którzy jednomyśl­
nie powziętą rezolucją polecili mi, abym zwrrócił 
uwagę delegatów na tę okoliczność i aby to złe 
o tyle naprawić, by do komitetu centralnego we­
szli wyborcy z kurji miast i mniejszych posia­
dłości.

Na uwagę p. Sterna, że w komitecie zasia­
dają z okręgów wiejskich pp. Władysław W olań- 
ski i Polanowski.; raowca zaznacza, iż twierdził 
tylko, że w komitecie niema ani jednegc członka 
z mniejszych posiadłości. Następnie wracając do

kwestji regulaminowej, przypomina, że kwestja 
ta pięć razy już była poruszaną na zjazdach de­
legatów; nawet wysadzono już komisję do ułoże­
nia regulaminu odpowiedniejszego; komisja miała 
się znieść z kołem, miała zdać sprawę przed de­
legatami, umyślnie w tym celu na zjazd zwoła­
nymi. Do tego jednak nie przyszło, chociaż nie 
ulega wątpliwości, że zmiana w tym kierunku 
jest konieczną.

JEksc. hr. Potocki. Proszę w ypracować wnio­
sek, wnieść na moje ręce, a ja jeźli dożyję, po­
dejmuję się wnieść wniosek do Koła polskiego. 
Czy przyjdzie uchwalony czy nic, za to nie ręczę.

P. D o b r z a ń s k i  przyznaje, że w kwestji 
tej zjazd delegatów dwukrotnie wybierał komisję 
dla wypracowania projektu regulaminu, p. i), 
należał do lej komisji i ułożył projekt, wprowa­
dzający tę kardynalną zmianę w dotychczasowy m 
sposobie organizacji komitetu centralnego, a b y  
p o ł o w ę  c z ł o n k ó w  w y b i e r a ł o  K o ł  < 
s e j m o we ,  a d r u g ą  p o ł o w ę  z j a z d  d e l e ­
g a t ó w .  Stawiani też wniosek, aby zjazd wybrał 
komisję, któraby tę zmianę wypracowała i przed­
łożyła Kołu sejmowemu, aby raz ta rzecz przy­
szła do skutku.

Dziś, gdy się mnożą objawy, że izraelici 
z miasta Brodów przyszli do przekonania, iż im 
się godzi wybierać tylko narodowego kandydata, 
a wielu z pośród nich jest wprost przeciwnych 
kandydaturze p, Sochora, czujemy się wobowiązku 
zachęcić ludność izraelicką Brodów do jak najsil 
niejszego wytrwania w swycli chęciach, jedynie 
zbawiennych tak dla niej samej, jak dla kraju. 
Słowa, wypowiedziane w naszym artykule naczel 
nym o znaczeniu wyborów i dążeniu ogólno-kra- 
joweni, jakie się przejawiło co do wyborów miej 
skieh tak w kraju, jak w uchwałach zjazdu dele­
gatów. do niej się w pierwszym może rzędzie 
odnoszą.

P. J a n k o : Ja myślę, że tym sposobem
rzecz się odwlecze. Kto w ie kiedy ponow ny zjazd 
będzie zwołany. Lepiej wybrać komisję, któraby 
wniosek do zmiany przez ręce Ekscel. przedło­
żyła Kołu sejmowemu.

P. D o b r z a ń s k i :  Zgadzam się z tein — 
gdyż delegatów nie można zwołać -  jeśli prze­
wodniczący tego nie chce.

P. J a n k o :  Ponieważ już jestem przy gło­
sie, niech mi wolno będzie wypowiedzieć, że je ­
stem z tych, którzy mieli polecenie odnieść się 
do komitetu centralnego z tem zażaleniem, że 
rozchodzą się wieści po kraju, źe zawierają się 
kompromisy co do wyborów przyszłych. Mam za 
obowiązek podziękować Ekscellencji, że podobne 
transakcje się nie odbywały, i moi wyborcy są 
uspokojeni.

P r z e w ó d  n . : Kto się z wnioskiem p. Do­
brzańskiego zgadza, zechce rękę podnieść. (W ięk­
szość.) Jest przyjęty. Panowie wybierzecie komi­
tet, komitet wypracuje projekt, a ja  go przedłożę 
Kołu polskiemu. Teraz, gdy nikt głosu nie żąda, 
zawieszam posiedzenie na 15 minut, abyście się 
panowie mogli porozumieć co do wyboru pięciu 
kandydatów do komitetu centralnego". Na skru­
tatorów zapraszam pp. Garapicha i Józefa Bo­
rowskiego.

(Po przerwie.) P. B o r o w s k i  J . : Wynik 
głosow ania: głosujących 62, jedna kartka biała.
Absolutna większość 32. Otrzymali pp. Brykczyń­
ski 43 głosów, hr. Wład. Koziebrodzki 39, dr. 
Tad. Skałkowski 41, Dobrzański 32 głosów. Naj­
więcej głosów otrzym ali: pp. Śmiałowski 22, Te­
ofil Żurowski 20, Zatwamieki 18.

P n e w o d n . :  Przystąpimy do wyboru pią­
tego członka.

Ks. kan. O s t r o w s k i .  Abyśmy długo nie 
głosowali, głosujmy na tych, którzy otrzymali 
najwięcej głosów.

P. K o w b a s i u k. Ja stawlaju wnesok, 
szezobyśmo wybrały en bloc toho, chto ma naj- 
bilsze hołosów.

P. G o l e j e w s k i .  Regulamin każe głoso­
wać kartkami.

P. S ł  o n e c k i. Wnoszę, aby wybierać mię­
dzy dwoma tj. p. Smiałowskim a Żurowskim.

P r z e w. Kto się z tem zgadza zechce rękę 
podnieść. (W iększość.) Przyjęto. Proszę pisać 
kartki.

(Po dokonanem skrutynium.) Głosujących 
60, absolutna większość 31, otrzymał p. ^mia- 
łowski 37, p. Żurowski 21, p. Zatwarnicki 1, 
biała kartka 1. Wybrany p. Śmiałowski.

P r z e w. Proszę panów wybranych zebrać 
się o 11. godz. w I. sali komisyjnej w gmachu 
sejmowym.

Na wniosek ks. kan. Ostrowskiego uchwa­
lono, aby do komisji regulaminowej wybrać 9 
członków.

P. T o  m is  ła w  R o z w a d o w s k i .  Krążą 
pogłoski, że komitet centralny postanowił popie­
rać najmniej 10 kandydatów obozu ruskiego bez 
względu na to, czy kandydaci hołdują kierunkowi 
warującemu jedność kraju, czy kierunkowi, który 
przez większość dobrze myślących obywateli za 
szkodliwy uznała. Ja osobiście tym pogłoskom 
nie wierzę, i nie przypuszczam, by kandydaci 
z wpływami szkodliwemi mogli przejść. Śmiem 
o to zapytać, o ile to jest prawdą?

P r z e w o d n i c z ą c y .  Już oświadczyłem, że 
komitet wcale żadnej akcji politycznej nie przed­
siębrał w żadnym kierunku i dziś przy przybra­
niu pięciu delegatów nie mogę odpowiedzieć sta­
nowczo, lecz zdaje mi się, że żadnych kandyda­
tów samoistnie stawiać nie będziemy. Dziś przy 
liczebnej zmianie komitetu tego przewidzieć nie 
można.

P. B o r o w s k i. W poprzedniem przemó­
wieniu mojem powiedziałem, że my trzymamy 
się ściśle uchwał Koła polskiego, a co do regu­
laminu, kraj spostrzegł w nim niektóre wyłomy. 
O ile sobie przypominam, przy wyborach do sej­
mu były kandydatury z mniejszych posiadłości 
których komitet centralny nie zatwierdził ani 
nie popierał. W obec tych faktów niech mi wolno 
będzie postawić rezolucję tej treści: Zebrani de­
legaci potępiają podobne kandydatury z mniej­
szych posiadłości i miast, któreby nie uzyskały 
potwierdzenia komitetu centralnego.

B r. K a p r i .  Mnie się zdaje, że taka rezo­
lucja nie może być uchwaloną, gdyż w uchwale 
koła sejmowego powiedziano, że komitet przedwy­
borczy stawia kandydatów dla mniejszych posia­
dłości, a kandydatów z miast, podają miasta do 
wiadomości komitetu centralnego — 4.11. zaś powia­
da : Oddział centralny komitetu zatwierdza kan 
dydatów dla okręgów wiejskich i ogłasza dla 
miast.

P. B o r o w s k i .  Słyszałem brzmienie tego 4. 
On tego nie przewidział i powiada: jeżeli jest 
dwu lub więcej kandydatów, więc komitet central­
ny decyduje, że ten a ten jest lepszy, więc jest 
obowiązkiem tamtych ustąpić, dlatego żądam, by 
zjazd potępił tego, któryby Wrew poleceniu komi 
tetu centralnego uczynił.

P. Ma k s .  Jabym się nie zgodził na wnio­
sek p. Borowskiego, gdyż żąda poddania wybo­
rów miejskich pod zawisłość i kontrolę komitetu 
centralnego. W edług dr ychczasowego"regulami­
nu, komitet wyborczy miejski był zupełnie nie­
zawisły i miał tylko obowiązek podawać do wia­

domości komitetu centralnego kandydatów swo­
ich, lub gdyby zachodziła potrzeba jakiego sądu 
rozjemczego, gdyby dwóch kandydatów wystąpi­
ło. zażądać zdania komitetu centralnego. Powaga 
komitetu centralnego nie zmniejszy się przez to, 
a w razie przeciwnym potępianie kandydatur nie- 
zatwierdzonyeh ubliżałoby i miastom i sprzeci­
wiałoby się regulaminowi i zwyczajowi. Oponuję 
przeciw temu wnioskowi tembardziej, że wyborcy 
mi polecili jak najwięcej warować autonomii 
wyborów miejskich. Jeśli ingerencja komitetu 
centralnego w mniejszych posiadłościach jest u- 
zasadnioną i nakazaną, to niepotrzebną jest w 
miastach, a gdybyśmy taki wpływ przyznali ko­
mitetowi centralnemu, wyszłoby to na szkodę. 
Jeśli wypadkom zachodzącym w ciele wyhorczoin 
Kołomyja-Śniatyn-Buezaez nie wystarcza powaga 
komitetu centralnego, to nie wystarczy też i po­
stanowienie, którebyśmy powziąć mieli.

P. S y g u r d  W i ś n i o w s k i .  Z ust poprze­
dniego mówcy słyszałem zarzut zrobiony Koło- 
myji. Oświadczam, żeśmy nigdy nie byli nielojal­
nymi polskości i obowiązkom obywatelskim. Koło­
myja w tej chwili jest nie rozdwojoną ale r o z- 
t r o j o n ą  i dlatego złożyłem akt, by komitet 
centralny zadecydował. Gdy tego nie uczyni, gdy 
nam nie zaproponuje kandydata do miasta, gdy 
nam nie zaufa, postąpimy sobie jak nam się bę­
dzie podobało.

P. B o r o w s k i  zwraca uwagę, że wniosek 
jego nie odnosi się ani do obszarów większych 
ani do miast, tylko do. posiadłości mniejszych. 
( G ł o s y :  A to co innego.) Żądam tylko, by 
zjazd delegatów uchwalił rezolucję, że potępia 
takie kandydatury z kurji mniejszych posiadło­
ści, któreby nie uzyskały sankcji komitetu cen­
tralnego.

P. D o  b r z a n k i .  Przy każdych wyborach 
znajdą się tacy kandydaci dlatego postawię 
poprawę: ".zjazd potępia kandydatury, liiestawio- 
ue przez k o m ite t  miejscowy a przez komitet 
centralny niczatwicrdzone“ .

Delegat z Kołomyi oświadczył, że jeśli komi­
tet centralny tak a tak nie postąpi, Kołomyja zro­
bi jak sie jej będzie podobało, zatem zrobi wybór 
którego ani komitet miejscowy ani centralny nie 
życzy sobie. Na to trzeba zualeść remedium. 
Dlatego co do miast stawiam rezolucję: Zjazd
potępia kandydatów nienarodowych, przyczem 
przez wyraz „uienarodowy“ nie rozumiem Ru­
sinów.

P. W i t o s t a w s k i .  Akt wyborczy jest w 
pełnym ruchu we wszystkich prawie powiatach. 
Jak wiadomo w mniejszych posiadłościach wybie­
ra kilka powiatów razem. P o r o z u m i e n i e  
się co do kandydatów powinno nastąpić jak naj­
prędzej, aby potem tego kandydata, którego trzy 
powiaty stawiają, trzy powiaty wybrały. Potrzeba 
więc jeszcze uchwalić rezolucję: Zjazd delegatów 
postanawia aby wszyscy wyborcy, którzy razem 
wybierają, przedstawili komitetowi kandydata, któ­
ry ma największą szansę.

P. S t r z e l e c k i .  Chcę prosić , by komitet 
obmyślał sposób porozumienia między narodowo­
ścią polską i ruską; to jest kwestja żywotna. Je­
ślibyśmy jednomyślnie działali, moglibyśmy więcej 
swobód uzyskać.

K s . kan . O s t r o w s k i .  Porozumienie, o ja ­
kiem wspominał p. Witosławski, udało się prawie 
wszędzie. W Brzeżańskiein, Podhajeckiom, Rolia- 
tyńskiem, Tarnopolskiem zawiązały się komitety 
a delegaci wybrani odbyli narady co do kandyda­
tów, których mają polecić komitetowi centralne­
mu. To się stało — a gdzie się nie stało, stać 
się powinno, bo przez to się ułatwi akcję.

P. K o w b a s i u h :  Me pryatajn na propono­
wanych czerez komitet centraJnyj kandydatiw, bo 
tym autonomia wyborcza zistałaby ohranyczena a 
akcja wyborcza ziszłaby na potwerdzenie taj pry- 
niatje kandydata, nakinenoho komitetom. (Po wy­
jaśnieniach, danych przez pp. Witosławskiego i 
Abrahamowicza w języka ruskim, mówca zgadza 
się z wnioskami pp. Dobrzańskiego i Borowskiego.)

P r z e w ó d  n i c z ą c y .  Przystąpimy do gło­
sowania nad rezolucjami. 1) Pana Borowskiego. 
Zjazd delegatów potępia kandydatury przez komi­
tet miejscowy nie poparte a przez centralny nie 
zatwierdzone. Kto się zgadza z tą rezolucją ze­
chce rękę podnieść ( w i ę k s z o ś ć )  przyjęto.

Co do drugiej rezolucji zwrócę uwagę, by oię 
komitet centralny nie skompromitował w razie, 
gdyby nie pochwalił kandydatury, a kandydat 
przeszedł.

K s . k a n .  O s t r o w s k i .  Jeżeli delegaci 
uchwalą, że potępiają tych kandydatów, których 
komitet centralny nie pochw ali, więc musimy ufać, 
że komitet poleci tylko godnych kandydatów.

P. J. D o b r.z a ń s k i. P. hr. Potocki powie­
dział, że ubliżyło by komitetowi, gdyby kandydat 
niepolecony przeszedł. Ja sądzę, że ubliżyłoby to 
wyborcom; niech się wstydzą, że takiego wybrali. 
(I zwykle sami potem tego żałują). A  dalej, dla 
miast komitet kandydatów ani stawia ani poleca. 
Tu głównie chodzi o miasta; trzeba, by komitet 
centralny miał prawo powiedzieć veło co do kan­
dydata niepoleconego. Przez to powaga komitetu 
centralnego wzrośnie.

P r z e w. Poddam pod głosowanie wniosek p. 
Dobrzańskiego: Zjazd potępia stawianie kandyda­
tur nienarodowych (tj. kandydatur niepolskich lub 
nieruskich). Kto się zgadza zechce rękę podnieść. 
("Większość). Przyjęto. Przystępujemy do wyboru 
kumisji.

P. W i t o s t a w s k i .  Przedtem, nim przystą­
pimy do wyboru chciałbym wyrazić życzenie, aby 
uchwalono rezolucję i uprasza się przewodniczą­
cego, by zaraz zebrał komisje, w celu ukonstytu­
owania jej i by zjazd delegatów polecił wybranej 
komisji ukończyć swą pracę tak, aby na najbliż­
szą sesję sejmową mogła być sejmowi przed­
łożoną.

P r z e w. Kto się z tym wnioskiem zgadza, 
zechce rękę podnieść. (Większość). Przyjęto. Przy­
stępujemy do wyborów.

(Po dokonanem skrutynium). P. B o r o w ­
s k i .  Głosujących 39, 7 kartek białych. Wybrani 
pp. Dobrzański, głosów 38, Bkałkowski 30, Otto 
Hansner 30, Piotr Gross 28, Borowski Michał 24, 
ks. Jerzy Czartoryski, dr. Euzebiusz Czerkawski, 
Stanisław Madeyski, Tadeusz Romanowicz po 21 
głosów.

P r z e w .  Zadaniem panów będzie ukonstytu­
ować się najprędzej. Teraz zamykam posie­
dzenie.

(Koniec o godz. 6. m. 55).

Kraków d. 11. maja. (Pryw.) Na wczoraj­
szy zjazd przybyli delegaci od wszystkich 26 ko­
mitetów powiatowych.

Po zagajeniu zgromadzenia przez przewodni­
czącego Chrzanowskiego wybrał zjazd do oddzia­
łu krakowskiego komitetu centralnego: pp. Brzo­
zowskiego, br. Horocha, Stanisława Kluckiego, 
Józefa Michałowskiego i Gustawa Romera, po- 
czem odbyła się narada delegatów z komitetem 
centralnym w sprawie wyborów.

Następnie odbyło się posiedzenie uzupełnio­
nego powyższymi członkami komitetu, który po­
stanowił zaprosić jeszcze do swego grona prezy

M ianowicie: w
komitet pow iatowy 
przewodniczącym i 
JE. Pawła Popiela, 
Stefezyka. W  powiecie 
mitet powiatowy składa

denta m. Krakowa, reprezentantów obu dzienni­
ków miejscowych {Czasu i A. Reformij), repre­
zentanta duchowieństwa katolickiego i naczelni­
ka starozakonnoj gminy wyznaniowej.

Komitet centralny przedwyborczy dla zacho­
dniej części Galicji i w. ks. Krakowskiego za­
wiadomiony już został o ukonstytuowaniu się ko­
mitetów powiatowych we wszystkich prawie powia­
tach zachodniej części kraju i wyznaczeniu przez 
te komitety delegatów na jutrzejszy zjazd do Kra­
kowa.

powiecie k r a k o w s k i m  
składa się z 12 obywateli ; 
delegatem na zjazd wybrał 
sekretarzem p. Franciszka 

c h r z a n o w s k i m  ko­
sie z 30 obywateli; prze­

wodniczący ul i delegatem wybrano hr. Stanisła­
wa Osieckiego. W powiecie b i a l s k i m  komi­
tet złożony z 20 obywateli, wybrał przewodniczą­
cym i delegatem p. Stanisława Kluckiego, a za­
stępcą przewodniczącego p. Hermana Czecza. W 
powiecie ż y w i e c k i m komitet ukonstytuował 
się wybierając, przewodniczącym i delegatem p. 
Antouiego Michałowskiego. W powiecie w a d o ­
w i c k i m  ukonstytuowany komitet wybrał prze­
wodniczącym i delegatem p. Władysława Hal­
lera. W powiecie m y ś l e n i c k i m  komitet zło­
żony z 16 obywateli wybrał przewodniczącym i 
delegatem br. Franciszka Lewartowskiogo.

W powiecie w i e l i c k i m  komitet powiato­
wy wybrał przewodniczącym br. Henryka Ko­
nopkę, zastępcą przewód, ks. Augustyna Nowi­
ckiego, a delegatom p. Marjana Dydyńskiogo. — 
W  powiecie, b o c h e ń s k i m  komitet ukonstytu­
owany pod przewodnictwem p. Anastazego Meis­
nera, wybrał delegatem p. Konstantego Ramułta. 
W  powiecie b r z e s k i m  komitet złożony z 33 
obywateli, wybrał przewodniczącym br. Florjami 
Gostkowskiego, zastępcą przewodniczącego lir. 
Artura Sumińskiego, a delegatem lir. Jana Sta­
dnickiego. — W powiecie p i 1 z n i e ń s k i m ko­
mitet złożony z 39 obywateli, wybrał przewodni­
czącym ks. Kolbuszewskiego, delegatem na zjazd 
Walerego Brzozowskiego, a sekretarzem W łady­
sława Fibicha. —  W powiecie l i m a n o w s k i m  
komitet złożony z 23 obywateli, wybrał przewo­
dniczącym p. Faustyna Żuka Skarszewskiego, za­
stępcą przewodniczącego ks. Jana Babicza, dele­
gatem p. Tadeusza Romera.

W powiecie g  r y b o w s k i m komitet zło­
żony z 26 obywateli, wybrał przewodniczącym i 
delegatem na zjazd br. Karola Bruuiekiego. — 
W powiecie n o w  o t a r g s k i m ,  komitet złożony 
z 30 obywateli, wybrał przewodniczącym p. Ada­
ma Uziiańskiego, zastępcą przewodniczącego ks. 
dziekana Józefa Chwistka, delegatem p. Stani­
sława Zawadzińskiego. — W powiecie g o r l i c k i m  
ukonstytuował się komitet pod przewodnictwem 
p. Władysława Płockiego, prezesa Rady pow., 
lecz jeszcze nieotrzymał komitet centralny wia­
domości o wyborze delegata na zjazd. W po­
wiecie j a s i e l s k i m  ukonstytuowany komitet 
wybrał przewodniczącym i delegatem p. Stani­
sława Kotarskiego, zastępcą przewodniczącego p. 
Juliusza Daszyńskiego. — W  powiecie ł a ń c u ­
c k i m  ukonstytuowany komitet wybrał przewo­
dniczącym i delegatem p. Józefa Kęllermana. — 
W  powiecie r z e s z o w s k i  m komftet złożony z 
24 obywateli, wybrał przewodniczącym d. Ed­
warda Jędrzejowieza, a delegatem ks. Sroczyń­
skiego.

W powiecie r o p c z y c k i m  komitet, zło­
żony z IB obywateli, wybrał przewodniczącym i 
delegatem p. Józefa Michałowskiego. — \Y po­
wiecie k o 1 b u s z o w s k i m komitet, złożony z 40 
obywateli, wybrał przewodniczącym hr. Zdzisła­
wa Tyszkiewicza, a delegatem p. Maksymiliana 
Zdulskiego. W powiecie m i e 1 ee k i m komitet, 
złożony z 34 obywateli, wybrał przewodniczącym 
hr. Mieczysława Reya, a delegatem p. Mieczy­
sława Artwińskiego. W  powiecie t a r n o b r z e ­
s k i m  komitet, złożony z 26 obywateli, wybrał 
przewodniczącym hr. Jana Tarnowskiego (z Dzi­
kowa), zastępcą przewodniczącego p. Henryka 
Dolanskiego, a delegatem na zjazd br. Tadeusza 
Horocija. — W powiecie d ą b r o w s k i m  komi- 
mitet, złożony z 36 obywateli, wybrał przewo­
dniczącym hr. Józefa Męcińskiego, a zastępcą 
przewodniczącego i delegatem br. Jana Konopkę.

Zdumieni, że sprawa kandydatury p. Socho­
ra w okręgu wyborczym Brody-Złoczów była 
przyjętą bez żadnych zastrzeżeń ze strony wy­
borców, pragnęliśmy w tę spraw ę wprowadzić ja ­
sność polityczną, przymierzyć do tego wyboru 
skalę postulatów polityki krajowej. Dlatego, mil­
cząc zrazu — gdy się tylko nadarzyła pierwsza 
sposobność, przez pierwszy objaw opozycji prze­
ciw p. Sochorowi, sprawę tę wytoczyliśmy, żąda­
jąc ante omnia, aby p. Sochor, skoro kandyduje 
czy jego kandydują, zjechał do swego okręgu dla 
zdania sprawy z dotychczasowego spełniania swe­
go mandatu i zarazem wykazał, na ezem ma po­
legać jego związek z polityką krajową i krajem, 
w jaki sposób służyć zamierza sprawie i intere­
som krajowym. Ten był cel naszego wystąpienia 
w sprawie wyboru z okręgu Brody-Złoczów w 
niedzielnym numerze.

Tu dodać winniśmy, że za kandydaturą p. 
Sochora, kandydaturą jak dotąd milczącą, silny 
objawił się nacisk — jak świadczą o tem mię­
dzy innemi i telegramy w Gazecie naszej zamie­
szczone, prawdziwą więc będzie zasługą i próbą, 
wkupieniem się poniekąd ludności izraelickiej 
brodzkiej do organizmu narodowego, jeżli swoją 
wytrwałością i gorliwością dokaże, aby wybór z 
okręgu miasta Brodów wypadł w czystym duchu 
polityki krajowej.

Jako najpiękniejszy tryumf naszego wystą­
pienia przeciw uiemoralnośei politycznej dobro­
wolnego cofania się byłych reprezentantów kraju 
z okręgów wyborczych, gdzie wybranymi byli 
przed kandydatami wprost przeciwnych dążności— 
wystąpienia, na które się był rzucił jak ukąszo­
ny tutejszy organ pseudo-konserwatywmy w rze­
czywistości kompromitujący tylko i sprawę kon­
serwatyzmu i tych nawet co go założyli w inte­
resie propagandy powszechnej zawisłości za­
mieszczamy następujące pismo otrzymane przez 
nas w ostatniej chwili z Brzeska:

„Zkądkolwiek pochodzi wiadomość Gazety 
Narodowej o dobrowolnem abdykowaniu p. Ma- 
deyskiego z swej kandydatury ua rzecz p. Sta­
dnickiego, mogę was całkiem stanowczo zapewnić 
że p. Madeyski nie otrzymał jeszcze od komitetu 
powiatowego żadnego zapytania, czy sam zechce 
kandydować w swoim dotychczasowym okręgu wy­
borczym, czy też zrezygnować na rzecz kogobądź 
innego; nie miał przeto dotychczas sposobności 
oświadczyć się ni w  tym, ni w owym duchu. 
Niemniej stanowczo mogę zaprzeczyć doniesieniu 
innych dzienników, jakoby p. Madeyski chciał 
w odwet za tę rezygnację swoją wyprzeć ks. ka­
nonika Ruezkę z rzeszowskiego okręgu większej 
posiadłości, lub jakoby ks. Ruezka chciał mu u- 
stąpić z swego okręgu, aby znów innych indziej

wypierać. Cała ta wędrówka posłów jest. zamy­
słem naszych nihilistów i anarchistów, tj. Stań­
czyków, którzy, gdyby można, gotowiby dynami­
tem rozsadzić ustalające się stosunki społeczne, 
aby tylko osiągnąć swoje cele. Ks. kanonik Ruezka 
oświadczył już, że nie chce być narzędziem ko- 
terji przewrotnej; p. Madeyski niechybnie taksamo 
się oświadczy, gdy otrzyma od komitetu powiato­
wego zapytanie. “

Zamieszczając pismo powyższe, polecamy j e 
s z c z e g ó l n e j  u w a d z e  o s ó b  i o r g a n ó w  
k o m p e t e n t n y c h .

Z Żółkwi piszą nam :
W okręgu wiejskim Ż ó ł k i e w - R a w a - S o- 

k a 1 u miejsce dotychczasowego posła p. Hu- 
Ilinki chcieli Rusini stawiać kandydaturę p. Ha­
rasimowicza. naczolnika sądu w Kulikowie, ten 
jednak oświadczył, że kandydować nie będzie. Na 
zebraniu prźedwyborczem w Żółkwi proponowali 
Polacy Rusinom zgodę na posła ruskiego, jeżeli 
tonże oświadczy, że będzie w Wiedniu działać 
wspólnie z autonomistnmi a nie z centrnlistami— 
ale lekarz p. Drymalik w imieniu Rusinów nie 
chciał przyjąć tego warunku.

(!/.) Stanisławów d. 1 0 . maja. Akcja przed­
wyborcza rozpoczęła się wreszcie i u nas. Na 
dniu dzisiejszym odbyło się pierwsze zgromadze­
nie, a to w celu wysadzenia komitetu, które by 
się zajął wyborem posła z miast Stanisławowa 
i Tyśiuieuicy. Zgromadzenie jak można było 
przewidzieć — było dość burzliwe. Wyborcy po­
dzielili się na dwie part je : jedną sprzyjającą kan­
dydaturze dotyczasowego posła dr. Bilińskiego — 
i drugą, która ehce przeprowadzić wybór p. T. 
Romanowieza. W skład pierwszej partji wchodzą 
przeważnie żydzi, a w skład drugiej inteligencja 
ifmista i znaczniejsza część mieszczaństwa. Obóz 
borbitaksów, złożony z luźnych jednostek rozma­
itych klas społeczeństwa, który przy każdych wy­
borach rej wodzi (i najczęściej pobity zostaje), 
trzyma stronę dr. Ib Sympatje i antypatje dla 
powyższych kandydatur wyrazili wyborcy dosa­
dnie na dzisiejszem zgromadzeniu. Rzecz rozcho­
dziła się tylko o wybór komitetu, a mimo to nie 
obeszło się bez przemówek i ostrych starć. W nio­
skować ztąd należy, że walka będzie bardzo za­
ciekłą.

Wracając do przebiegu zgromadzenia, zazna­
czani, że takowe zagajone zostało przez dr. Mrocz­
kowskiego, (który popiera kandydaturę p. Roma- 
nowicza). Na przewodniczącego wybrano radcę 
tut. sądu p. Majeranowskiego. Zaraz z początku 
wszczęły się borby. Ks. Eiselt żądał powstrzyma­
nia obrad aż do powrotu żydów z pogrzebu zmar­
łego tu Wolfa Brennera, lecz dostał należytą od­
prawę z przeciwnej strony od p. Klimentowskie- 
go, który zaznaczył, że sprawa kraju nie może 
być podporządkowaną pod sprawy prywatne, i że 
dla widoków partji, w imieniu której przema­
wiał ks. Eiselt, zwołane publicznie zgromadzenie 
nie powinno być ani na chwilę odłożonem. W  
dalszym ciągu wszczęła się żywa dyskusja nad 
tem, w jaki sposób należy głosować, gdyż wedle 
twierdzenia p. Ziarkiewicza, było na zgromadze­
niu obecnych i kilka takich osób, które nie mia­
ły prawa głosowania. Nad tym przedmiotem dy­
skutowano tak żarliwie i tak zaciekle, że gdyby 
nie zaklęcie przewodniczącego i odwołanie się do 
obywatelskiego poczucia wyborów — byłoby się 
zgromadzenie niechybnie na niczem sk o czy ło . 
Po długich utarczkach i przedyskutowaniu całe­
go szeregu wniosków, uchwalono wreszcie głoso­
wać przez aklamację, a przewodniczący'kainj od­
czytać dwie przedłożone listy, zawierające im io­
na proponowanych do komitetu osób. W głoso­
waniu z w y c i ę ż y ł a  J i s t a s t r o n n i c t w a  
p. R o m a n o w i e z a ,  u lista drugiego stronni­
ctwa upadła. Na tem zostało zgromadzenie za­
mknięte.

Pomyślny wynik zgromadzenia każe wróżyć 
dobrą nadzieję dla sprawy wyborów. Czy jednak 
kandydatura p. Romanowieza odniesie zwycięz- 
two, o icm dziś nie możemy orzec. Stanisławów 
podzielony jest na dwa równe obozy, a o Ty- 
śinjenicy nie wiemy nie dotychczas. Od decyzji 
Tyśmienicy zawisł rezultat wyboru. Kandydaturę 
p. Romanowieza popiera gorąco dr. Mroczkowski, 
za którego głosem pójdzie bardzo wielu wybor­
ców, a kandydaturę prof. Bilińskiego popierają 
znowu Halperni (majętni żydzi), którzy także mo­
gą wiele zdziałać.

O dalszym przebiegu akcji przedwyborczej 
doniosę w swoim czasie, a teraz podaję jeszcze 
ogłoszenie, rozlepione dziś kosztem Halpernów 
nu murach miasta. Ogłoszenie to brzmi: „Tele­
gram. Komitet centralny nie stawia kandydatur 
zasadniczo i ogranicza się tylko na zatwierdze­
niu lub nie — kandydatur przez miejscowe ko­
mitety przedkładanych. Na zapytanie panów prze­
to odpowiadam, że „przeciw kandydaturze profe­
sora Bilińskiego nic nie ma do zarzucenia komi­
tet centralny przedwyborczy. Przewodniczący A l­

fred Potocki.
Gorącem życzeniem Koła polskiego, ażeby 

L e o n  B i l i ń s k i  ponownie wybrany został po­
słem do Rady państwa. Uważamy go za pierw­
szorzędną siłę. timolkar

Ogłoszenie to podpisane także i przez p. 
Smolkę, wywarłu na tutejszych wyborcach smu­
tne wrażenie.

Przy tej okoliczności zauważyć musimy, że 
w czasach wyborów mnożyć się muszą z natury 
i fiuty wyborczo. Za taką fintę uważać będzie 
każdy trzeźwo myślący i rzekomy telegram posła 
Smolki w poparciu kandydatury p. Bilińskiego — 
boć przecie ani pan Smolka, zajmujący tak bar­
dzo pierwszorzędne stanowisko w naszym świę­
cie politycznym, nie może schodzić na arenę wy­
borczą jako prosty kortesz wyborczy, ani tem mniej 
powołanym być może do przemawiania w imie­
niu Kota polskiego, którego prezesem nie był, do 
którego prezydjuin nie należy.

BÓbrka d. 9. maja. Jeszcze dnia 3. maja 
odbyło się u nas za inicjatywą powołanych ze 
strony centralnego komitetu pp. Hipolita Czaj­
kowskiego, prezesa Rady powiatowej i Seweryna 
Henzla, posła ua sejm krajowy, do zawiązania 
komitetu wyborczego, zgromadzenie przedwybor­
cze dla naszego powiatu, na którem wybrano 
komitet wyborczy, składający się z 11 członków. 
Ten natychmiast się ukonstytuował w ten spo­
sób, i i  wybrał przewodniczącym p. Hipolita Czaj­
kowskiego, zastępcą jego p- Seweryna Henzla, 
a sekretarzem p. Teofila Wajdowskiego.

Na zgromadzeniu tem, postawioną została 
kandydatura p. Seweryna Henzla na posła do 
Rady państwa z kurji mniejszych posiadłości z 
okręgu Bóbrka - Dolina - Kałusz. Zgromadzenie, 
składajace się z kilkudziesteciu obywateli z róż­
nych warstw, przyjęło kandydaturę tę jedno­
głośnie.

Kandydat nasz opowiedziawszy w krótkich 
słowach obowiązki, jakie ma poseł w Radzie pań­
stwa, przyjął kandydaturę tylko w tym razie, je ­
żeli obydwa inne powiaty na takową się zgodzą.



Jednocześnie ukonstytuowany komitet wy­
brał swym delegatem do komitetu centralnego p. 
Seweryna Henzla.

Na tern się akcja wyborcza tymczasowo w 
dniu tym ukończyła.

Dziś odbył nasz komitet powiatowy drugie 
posiedzenie, i uorganizował akcję wyborczą do 
prawyborów, które się u nas już dnia 18. b. m. 
rozpoczynają.

Smutnem to jest ale prawdziwym, że do dziś 
dnia ani komitet ' ani nikt w powiecie nie wie, 
kto jest właściwie kandydatem na nasz okręg.

Powiaty Dolina i Kałusz na nasze pytanie i 
da postawioną przez nas kandydaturą milczą. 
Łączności z tamtejszemi komitetami niemamy 
żadnej.

Dotąd wyłaniają się ze strony ruskiej dwie 
kandydatury, to jest pp. Romańczuka i Kułacz- 
kowskiego, rząd zaś stawia i ma popierać kan 
dydaturę kanonika od św. Jura, ks. Siengalewi- 
cza; w Dolinie kandyduje ze srony polskiej p 
H oppen; jednem «łowoin, sytuacja nie do poza­
zdroszczenia dla ty cli, którzy się akcją wyborczą 
zajmują.

Gdy w obec tej niezgodności p. Seweryn 
Henzel zapewne kandydaturę swą cofnie, przeto 
oczekujemy z niecierpliwością, kogo nam za kan 
dydata dadza.

Z Kołomyi piszą nam : Wczoraj 8. bm. od 
nyło się tu zebranie wyborców celem wysłnchn 
ttia sprawozdania p. Blocha z czynności jego w 
Bidzie państwa. Zgromadzeniu przewodniczył p 
SpfBrd Wiśniowski. Pierwszy zabrał głos pan 

■ Bladi, i w długiej eh<* nietreściwej mowie po­
lecał się wzgf f i wn -wyborców, zapewniając, że 
„ma dla Polski gorące seree“ . Obywatel kołoniyj- 
ski pan C. interpelował go, dlaczego nie nauczył 
się dotąd po polsku, a dalej żądał, by szczegóło­
wo w yliczył: co zrobił dla naszego kraju. Pan 
Bloch odpowiadając, prosił, by interpelowano go 
0 każdą rzecz z osobna. Wówczas pan P. wśród 
niepokoju i zgiełku zgromadzonych zapytał, dla­
czego p. Bloch, jako rabin innego kraju, nic kan­
dyduje gdzie indziej, ale w Galicji, i to w K oło­
myi. P. Bloch odparł, iż „tu się urodził, a gdy 
1.600 wyborców zaprasza go do kandydowania, 
to on musi z tego korzystać". Następnie zażądał 
p. Bloch uchwalenia wotuin ufności, ale hałas i 
tartas, jako też wołania „udzielić" — " i "  n-
dzielić", trwały już do końca zebrania

Dziś, w sobotę, jako w szabas, był p. Bloch 
w synagodze, a w drodze tam i napowrót do ho­
telu'Krakowskiego towarzyszył mu tłum żydow- 
stwa, wykrzykując „wiwat". Z balkonu swego 
mieszkania miał również jakąś mówkę p. Bloch, 
a następnie przyjmował deputację izraelitów, 
przybyłych ze Śniatyna i Buezacza.

W obec kandydatury p. Blocha inteligencja 
tutejsza, jakkolwiek bardzo jej nieprzychylna — 
to jednak zachowuje się nieco za nadto oboję­
tnie i za mało jest agitacji przeciw p. Blo­
chowi.

Z Kołomyi otrzymujemy korespondencje, o- 
pisującą „koncert," czyli kocią muzykę, urządzo­
ną na czesc rabina z Florisdorfu, dr. Blocha, 
b akt ten świadczy najdowodniej, że nawet tłum,
0 którym twierdzono dotychczas że w całej 
swojej masie przechyla się na stronę Blocha, 
zwrócił się przeciwko narzuconemu przez wro­
gie żyw ioł; kandydatowi.

Korespondencja rzeczona opiewa :
Kołomyja d. 10. maja. Wczoraj wieczór o 

go<^. w p ó ł do  10: wśród ulewnego deszczu u- 
B lo ch a , w  d ow ód  jąu fan ia  

„ jw r z ą d n i f io c f*  m u zy k ę". B łoch , iwto W ocń id ci 
d ow iedzie li się o  tem wcześniej i postarali się o 
sześciu żandarmów, k ilk o  żo łn ierzy  (w szystk o  z 
bagnetami naturalnie) z głównej wojskowej stra­
żnicy i policjantów. Kontra-Bloch,— rewolucjoni­
ści dobrze jednak rzecz obm yśleli; widząc krę­
cących sie żandarmów, zrobili fałszywy liałas w 
bocznej ulicy, wskutek czego żandarmi tam po­
biegli, a w tymże samym czasie przed hotelem 
K rakow skim , w którym Bloch mieszka, wykona­
no „koncert." Po tym koncercie, wśród ulewne­
go deszczu, odbyła się na rynku komedja. Re- 
belanci świstali na swoich świstałkach, policjan­
ci na swoich, żołnierze na swoich, zbiegowisko, 
w zamieszaniu bieganina, gdyż głosy piszczałek 
były jednakowe i nie wiedzieć było, kto kogo na
pomoc wzywa.

O godzinie 11. jeszcze widziałem w sieniach 
hotelu kilku żołnierzy z bagnetami, siedzących
1 czatujących na ławie.

Wczoraj, gdy p. Wiśniowski odjeżdżał, ty­
siączne tłumy przybyły na dworzec z polecenia
Blocha i wrzeszczały w iw aty!........................

Obiega pogłoska, że dziś część żydów ma
zrobić „kocią muzykę" powtóruie.

Słychać tu o nowym kandydacie, dr. Oren- 
steinie. Partja przeciwna Blochowi i to dość sil­
na, i partja Byka, chcą się połączyć i razem na 
p. Orensteina głosować. Takie polecenie mieli 
żydzi otrzymać ze Lwowa.

W  sprawie wyboru z okręgu gmin Jasło- 
Krosno z prawdziwą przyjemnością zamieszcza­
n y  Ust do nas wystosowany, dla uczuć prawych 
w' nim wyrażonych, jakkolwiek odnosi się do
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mości o ruchu 'Wyborczym w okręgu Jasło-Kro- 
sno-Gorlice.

Dnia 7. maja odbyło się w Jaśle posie­
dzenie komitetu wyborczego pod przewodnic­
twem p. Kotarskiego, na którem powzięto na­
stępujące uchwały :

1. Uchwalono powiększyć skład komitetu 
wyborczego przez powołanie 5 członków i  mniej­
szej własności i jednego członka z miasta Jasła. 
Uchwałę tę powzięto wskutek uzasadnionych za­
żaleń kilku poważnych osobistości w Jaśle, że 
w komitecie wyborczym przeważnie tylko wła­
ściciele dóbr i księża bvli reprezentowani.

2. Wybrano delegatem komitetu ua zjazd do 
Krakowa, mający się odbyć dnia 10. b. m. p. 
Kotarskiego, prezesa Rady powiatowej.

8. Postanowiono wybrać komisję z 3 człon­
ków i polecono tejże śledzie wszelkie objawy 
ruchu wyborczego w powiecie tutejszym, jakoteż 
gorlickim i krośnieńskim i o wszystkiem zdawać 
sprawę komitetowi obszerniejszemu.

Następnie wszczęła się zajmująca dyskusja 
do której dał powód wybrany delegatem do Kra­
kowa p. Kotarski. Twierdził on, że mając jechać 
do komitetu centralnego, musi mieć pewne dane, 
aby mógł tam oznajmić, który z kandydatów 
może liczyć na największe szanse przy wyborach 
Wskutek tego odczytano naprzód list od p. Jó­
zefa Jasińskiego, w którym tenże ubolewa, że 
wskutek nawału pracy nie może stawić się oso 
biście dla złożenia sprawozdania z ubiegłej ka 
deucji; oświadcza jednak, że z przyjemnością 
przyjmie mandat nadal a zarazem obiecuje, że 
w przyszłości co rok przyjeżdżać będzie dla skła 
dania sprawozdań i porozumiewania się z wy 
borcami. — Po przeczytaniu tego listu, którego 
treść wiernie podaliśmy, występuje ks. Fiszer, 
proboszcz z Tarnowca i oświadcza, że zachęcony 
z wielu stron zgłasza także swoję kandydaturę; 
dodaje jednak, że tylko w tym wypadku, gdyby 
p. Jasiński się cofnął lub gdyby kandydatura 
jego  była niemożliwą do przeprowadzenia. Na­
stępnie zabrał głos p. Rogawski z Ołpin i w 
dłuższem przemówieniu postawił kandydaturę 
Jego Ekseel. p. ministra Ziemiałkowskiego, wy­
chodząc z tej zasady, że p. Zicmiałkowski jako 
osiadły w tych stronach, jako dobry sąsiad zna 
też i najlepiej potrzeby tutejszego powiatu.

Na tern posiedzenie zamknięto a następne 
postanowiono zwołać na 15. maja i zaprosić kan­
dydatów.

Winniśmy tu dodać, że we wszystkich po­
siedzeniach komitetu bierze udział tutejszy sta­
rosta p. Gabryszewski i pilne ro b i ' notatki. 
Czy tak być powinno, zostawiamy innym do oce­
nienia.

Czas zaprzecza wiadomości, podanej przez 
kilka dzienników, jakoby prof. Bobrzyński kan­
dydował w wielkiej własności okręgu krakow­
skiego przeciwko dotychczasowemu posłowi, p. 
Chrzanowskiemu.

Brody d. 10. maja. (Pryw.) Wskutek kur­
sujących wieści, iż p. Soehor kandydaturę swoją 
cofnął, powiadomiliśmy kandydata telegraficznie, 
iż rezygnacji nie przyjmujemy do wiadomości i 
kandydaturę jego nadal utrzymujemy. Prez. kom. 
wyborczego Alfred Hnusner; dr. Paweł Gold- 
haber.

Jako kandydatów Rady russkiej na posłów 
do Rady państwa wymieniają pisma ruskie pp. 
Kowalskiego Bazylego, Kułaczkowskiego, ks. Mi­
chała Borysikiewicza i ks. Bazylego Załoziee 
kiego.

sprawy osobistej, a w części jest sprostowaniem 
zamieszczonej przez nas korespondencji z Jasła 
w Oaz, Nar. z d. 9. maja:

„W  odpowiedzi na korespondencję z Jasła w 
numerze z d. 8. b. m. umieszczoną i w interesie 
prawdy pospieszam donieść, że o mandat poselski 
nie ubiegałem się, ale przeciwnie przemawiałem 
za kandydaturą dr. Skrocłiowskiego, którego lubo 
osobiście nic znam, poleciła mi jako dobry na­
bytek osoba, której zdaniu ufać mogłem.

Gdy jednak oświadczono, że dr. Skrochow- 
ski przynajmniej w powiatach jasielskim i kro­
śnieńskim znany nie jest i dotąd mezem poznać 
się nie dał, i powiedziano mi, ze gdybym sam 
kandydwał, znalazłbym jako Rusin, rodem z tu­
tejszego okręgu wyborczego, pragnący z e a a- 
rai szczerej zgody', pracujący wspólnie nad ma- 
terjalnem podniesieniem się j  oswia e
tak u Polaków jak i u Rusinów lże jszego  okrę­
gu wyborczego, z pośród których s. n ' P
Sembratowicz i biskup Pełesz wyszli, odpowie­
działem, że ubiegać się nie będę, ale w a _ 
wyboru mandat przyjmę, bo chcę czyne:m •
dem polu służyć moim ziomkom, tak
jak i Polakom, skłaniać do obopólnej zgo 36
suwać niechęci i wzajemną podejrzliwość a lg 
rować tych, którzy w miotaniu podejrzeń, 
kłamstwach i podszczuwaniu dwóch szczep i 
które skazane są żyć z sobą i miłować się, roz 
kosz znajdują.

Bezimienny korespondent z Jasła, któremu 
szan. redakcja swe gościnne łamy otworzyła, niech 
będzie o prawdzie powyższych słów przekonany, 
jak również i o tem, że do Gorlic w interesie 
kandydatury mojej nie jeździłem.

Proszę przyjąć zapewnienie szacunku, z ja ­
kim zostaję Józef Oluszkimicz.

Jawo d. 8. maja (kor. Gaz. Nar.) Ośmielam 
się przesłać Szanownej redakcji dalsze wiadn-

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów d. 11. maja,

*  Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po­
litechnicznej douosi:

W  sobotę deszcz przestał padać przedpołu­
dniem, rosił około 2. popołudniu, od godziny 10. 
zaś padał rzęsisty przy wietrze północnym aż pra­
wie do południa w niedzielę; opad wynosił 16,0 
mm. W południe zaczęło się niebo wypogadzać i 
pogoda trwa dotychczas przy obniżonej tempera­
turze. Średnia temperatura z soboty była 9 “,,, z 
niedzieli 5,°,, najwyższa wczoraj 9,"., najniższa 
dziś w nocy 2 ,“g C.

Przy zmiennym kierunkn wiatru od SE do 
SW  temperatura się podnosi, zachmurzenie i wil­
goć powietrza znown się powiększa, dziś pogo­
dnie, jutro pogoda niepewna.

* Pan Namiestnik wyjechał w sprawach urzę­
dowych do "Wiednia.

* Porządku uroczystego ingresu ks. arcybi­
skupa Morawskiego, z braku miejsca dziś podać 
nie możemy, a zaznaczamy to tylko, że uroczy­
stość rozpocznie się 17. b. m. o godz. '/,8  w ko­
ściele 0 0 . Dominikanów, skąd po mszy św. nda 
się procesja do katedry, gdzie odbędzie się wła­
ściwa uroczystość.

* X. Biskup Dunajewski powrócił z Rzymu do 
Krakowa, a w sobotę d. 16. b. m. przybędzie do 
Lwowa na uroczystość intronizacyjną nowo mia­
nowanego arcybiskupa obrz. łać. ks. Morawskiego.

* 0. Semeneńko Z  Rzymu, który miewa w środy, 
soboty i niedziele na wieczornem nabożeństwie ma- 
jowem w archikatedrze lwowskiej kazania, a ra­
czej dysertacje filozoficzne — mówił w sobotę d. 
10. b. m. o „panteizmie" (wszechbóstwie), w nie­
dzielę o „materjalizmie“ , a w środę 13. b. in. mó­
wić będzie o „dualizmie".

* Być czy nie być, oto pytanie, nad którem 
zastanawiało się wczorajsze walne zgromadzenie 
Czytelni akademickiej. Wydział bowiem Czytelni 
postawił wniosek przez usta swego prezesa Roda­
kowskiego, by Czytelnię rozwiązać, względnie po­
łączyć ją z „Bratnią pomocą", gdyż obecnie nie­
zdolną jest do przeprowadzenia swych zadań, sta­
tutem określonych, a to do wzbndzenia łączności i 
życia umysłowego wśród akademików. Przeciw 
temu przemawiał akademik Sawczyóski H. wska­
zując, że jakkolwiek wśród młodzieży akademickiej 
panuje apatja, to jednak nie należy rąk opuszczać, 
ale szukać nowych środków do spełnienia zadania 
Czytelni. Akademik Żółkiewski i Rodakowski n- 
trzymywali, że na razie nie sposób inaczej zrobić 
jak przyłączyć Czytelnię do „Bratniej pomocy" — 
a ta ostatnia przyjmując fund. żel., wynoszący około 
800 zł. i bibliotekę Czytelni, będzie się starała 
bodaj w części przeprowadzić jej cele, istnienie 
zaś dalsze Czytelni w obec tego, że członków 
płacących za drugie półrocze jest zaledwie 74, 
wyóaje 8*e niemożliwem. Po kilku jeszcze prze­
mówieniach, z których zaznaczyć należy uwagi, 
czynione przez akademika Żmudzińskiego, odrzu­
cono wniosek wydziału 38 głosami przeciw 8 
czv 10.

Po tej uchwale akademik Rodakowski zrezy-
aj z godności prezesa, a walne zebranie u- 

że wybór nowego przewodniczącego Czy- 
telni odbędzie się za dni dziesięć.

* Na kopcu zamiast 3. b. m ., jak to zwykle 
bywa, z powodu niepogody tegorocznej w tym dniu
— zebrało się dopiero wczoraj mnóstwo publicz­
ności, a między tymi około 300. nczniów gimna­
zjalnych, którzy aż do zmroku niestrudzenie nwi 
jali się z taczkami. Wielu z obecnych wzdychało 
do muzyki, która wedle zapowiedzi „miała" grać
— ale niestety nie grała.

t  Śp. Janusz Weryha Darowski. Nadesłano 
nam szczegóły z życia tego męża. W  Pizie we 
Włoszech, zmarł jeden z najszlachetniejszych ziom­
ków, syn znanego krajowi weterana bojów i prac 
narodowych p. Mieczysława Darowskiego, Janusz. 
Młodzieńcem, a prawie chłopakiem, porzucił szko­
ły i udał się do obozu w r. 1863., gdzie jako 
szeregowiec wstąpił do lotnego oddziału nłanów 
pod dowództwem dzielnego majora Kosy. Po u- 
padku powstania, Janusz powrócił na ławę szkol­
ną i z całą nsilnością oddawszy się stndjom te­
chnicznym, ukończył nauki z najchlnbniejszemi 
świadectwami. Zdolnością, prawością i pracą zdo­
był sobie świetne stanowisko w zawodzie inży­
nierskim, i ostatniemi laty był sekcyjnym naczel­
nikiem przy budowie kolei Transwersalnej, z sie­
dzibą w Jaśle. Wskutek nadmiarn pracy zapadł 
ciężko na zdrowiu. Za poradą lekarzy, jako cho­
ry na piersi, wyjechał na zinę pod opieką swego 
brata Mieczysława do Włoch, do Piz}7, gdzie je ­
dnak niestety grób znalazł. Cześć śp. Januszowi! 
i oby Bóg pocieszył o jca !

t  Walerjan Bodakowski, c. k. radca namiest­
nictwa zmarł w mieście naszem w sobotę. Nie­
boszczyk pozostawia po sobie żal szerszych kół 
naszego społeczeństwa, należał bowiem do tych 
ludzi, którzy obowiązki urzędnika politycznego w 
Austrji, w różnych czasach różnie pojmowane, u- 
mieli zawsze pogodzić z gorącą miłością kraju ro­
dzinnego. Obdarzony wielkiemi zdolnościami i na­
der gorliwie spełniający swe obowiązki zawodowe 
odznaczał się zawsze niezłomnemi zasadami, któ­
rych nie zdołał zachwiać żaden nacisk - stanowił 
dla tych, którzy go bliżej znali, prawdziwy wzór 
urzędnika, obywatela. lakierni obdarzony przymio­
tami przebiegał też szybko stopnie urzędowe, pra­
cując zawsze w najtrudniejszych biurach, a w 
szczególności przez czas dłuższy jako kierownik 
jednego departamentu dla spraw serwitutowych, 
gdzie się nie mato przyczynił do rychłego i pożą­
danego załatwienia tej, wówczas tak ciężko kraj 
przygniatającej sprawy służebnictw gruntowych.

roku 1873 mianowany radcą namiestni- 
c wa, powo any został na trudne stanowisko czlon- 

a a j  sz o nej krajowej i referenta spraw eko­
nomiczno-administracyjnych szk6ł indowych. Na
,ein, 0 15 an°Vtlskn godnie odpowiedział swemu za- 
anin, g yz po wydaniu nowych ustaw szkolnych 

j  ' . wprowadził na podstawie nowego urzą­
dzenia w przeciągu dwóch lat przeszło 1500 szkół 
Indowych w życie, i postawił sobie tem istot"'" 
wobec kraju monumentum aere perennius.

Zmarli. Henryk Wachtel, c. k. emer. star­
szy radca górniczy, przeżywszy lat 64, zmarł o- 
negdaj we Lwowie. Jaroszyński Leon, żołnierz 
. r- 1863, kasjer szpitala pow. po długiej choro­

bie, zmarł 8. bm. w 47 roku życia. Pogrzeb odbył 
się wczoraj przy licznym udziale publiczności, a 
na trumnie złożyli „koledzy * r. 1863“ piękny 
wieniec.

Kolonie wakacyjne urządzone będą w tym 
roku w Hucie Korostowskiej dla chłopców, a w Li- 
sowicach dla dziewcząt. Datki na ten cel przyj­
muje administracja naszego pisma.

Wyścigi myśliwskie, urządzone przez tutej­
szy świat arystokratyczny, odbyły się w sobotę 
jak zwykle po godzinie '/j2  w południe.

głoska, że pułkownik Zakrzewski, podkomendny J 3. Listy dłużne za 100 złr.
Komarowa, przejął korespondencję Lumsdena, w |g.Z. kr. wł. (d. 6"/„) 3”/, w likw. 57 — 59
której tenże donosi swemu rządowi, że pragnie 
wywołać starcie Rosjan z Afganami, aby po­
wstrzymać zbliżenie się Rosji do Afgańczyków. 
Kopię tego listu zakomunikował Giers Gladsto- 
nowi, skutkiem czego nastąpić miało upokarzają 
ce dla Anglii odwołanie Lumsdena i zrzeczenie 
się śledztwa w sprawie postępowania Komarowa.

5°/. 2 V / „ 57 —  59 —

Ul

Wiedeń d. 11. marca. (Pryw.) Soehor za­
wiadomił telegramem Brody i Złoczów, że się 
zrzeka kandydatury. Odpowiedziano mu jednak, 
że w obu miastach kandydatura jego utrzymaną 
zostaje.

Wiedeń d. 11. maja. (Pryw.) W  wiedeńskim 
okręgu wyborczym Alsergrund myślą demokraci 
o kompromisie z lewiczakami przeciw dotychcza­
sowemu posłowi Lóblichowi a na rzecz radcy 
dworu w ministerstwie oświaty, Lemayera, który 
za ministerstwa Stremayera dążył do zgermani- 
zowania napowrót wszechnicy krakowskiej i lwow­
skiej.

Banhans, były minister (w biirgerministe- 
rjuin), oświadczył się w Briix (w północnych Cze­
chach) za utworzeniem w Izbie posłów klubu 
niemieckiego.

Badenbaden d. 11. maja. Cesarzowa nie­
miecka przyjmowała wczoraj cesarzowę austrjac- 
ką, która przybyła incognito jako hrabina Hohe- 
nems z Heidelberga, a następnie pojechała dalej, 
wracając do Wiednia.

Rzym d. 11. maja. Zebranie się konferencji 
sanitarnej odroczone do 20. maja, aby zagra­
niczni delegaci mieli czas przybyć.

Londyn d. 11. maja. Daily News dowiaduje 
s ię : Hartington oświadczy dziś w Izbic ginin, 
że rząd zaniechał stanowczo wysłania ekspedycji 
do Kliartumu. Wycofanie wojsk angielskich ze 
Sudanu nastąpi niebawem. Hartington zaznaczy 
również pomyślny postęp układów z Rosją eo 
do uregulowania granicy afgańskiej w sposób 
taki, że emir Afganistanu zgodzić się na to 
może.

4. OUigi za 100 złr.
ludemnizacyjne galic. 5 prc. m. k. 102 25 103 50
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lena. 96 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 102 75 104 —
Pożyczka „ „ 1883 4 V /o  r

5. Losy.
Miasta Krakowa . 

n Stanisławowa .
6. Monety.

Dnkat holenderski 
Dukat cesarski .
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

90 60 91 60

18 - 20 —
22 50 24 50

5 76 5.86
5.79 5 89
9.81 9.91

10.14 10.25
1.54 1.64
1 22*/* 1.25

60.65 61.40

KURS G IEŁD Y WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń dnia 11. Maja 1885. 

godzina 1. minut 56. popołudniu.

T E A T R  h r . S K A R B K A
pod dyrektją Jana D o b r z a ń s k i e g o .

W poniedziałek dnia 11. maja 1885.
Drugi występ gościnny 

B o l e s ł a w a  ł a d n t n i b i e g e ,
artysty teatrów warszawskich.

P r z e d  ś l u b e m
komedja w 5ciu aktach Kazimierza Zalewskiego.

Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem.

Alpiny 40.—
Anglo-Anstr. 100.50 
Kole] Kar. Lud. 254.25 
Kolej Połud. 131.25 
Kolej p. Elźb. 301.25 
"Węg. Nordostb. 172.—
Węg. obi. p. zł. 107.75 
Węg. cis. losy r. 119.60 
Zl. ren. węg. 4 %  97.15 
Ros. rubel pap. 1.24,—
Galie, indemn. 102.60

Usposobienie

Węg. akcje kr. 288.26 
Unionsbank 77.10 
Nordbahn 243.— 
Kolej Alfóld 183.— 
Kolej lw-czern. 224.26 
Wied. Comnneal 122.50 
Elbetal. 168.—
LSnd- Bank 98.50 
Bankęerein. 102.30 
Losy węgier. 116.25 
Kredytowe — .— 

silne.
Wiedeń, dnia 11. maja 1885. 

godzina 10 min. 32 przed południem
Anglo-austr. 
Kolej połndu. 
Napoleondor

Akcje kredyt. 288.20 
Kolej Kar. Lud. 258.50 
Unionbank 77.—
Rossyj. bankn. 1.24

Berlin, dnia 9. maja 1885. 
godzina 5 minut 36 po południn 

Rossyjsk. bankn. 203.25 Akcje kredyt.
Lombardy 231.50 Galicyjskie
Poi. wschód. 58.90 Anstr. bank.

99. -  
130. -  

9.87 
silne

470.50
104.90
163.85

Rubryka „N u dę*lan e*  oia pochodzi odBadakaji 
która Ut la inej odpowiedzialności ca nią nie przyj wąje.

( N  a d e s ł a n e . )

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług zegara lwowskiego:

Teatr, literatura i suzyka.
— Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedzia­

łek d. 11. maja: Drugi gościnny występ p. Bole­
sława Ładnowskiego, artysty teatrów warszawskich: 
„ P r z e d  ś l u b e m" ,  komedja w pięciu aktach 
Kazimierza Zalewskiego.

Onegdaj w teatrze wystąpił w O t e l l u  
jako gość warszawski, tak długo oczekiwany i «- 
pragniony, znakomity artysta p. Ł  a d n o w s k i. 
Sala jak na obecne czasy była nadzwyczaj zalu­
dniona. Oklaski powitania, zdawało sie, że się 
nie skończą. Rola Otella p. Ładnowskiego za­
nadto już dobrze jest n nas znana, żeby można 
jeszcze co nowego o niej pisać a p. Ładnowski 
grał ją  co najmniej tak samo jak dawniej. Głos 
jego tylko był może nieco słabszy, ale to może 
było skutkiem zmęczenia podróżą. Natomiast gra 
i ruchy zdawały się więcej okrągłe, wykończone.

'k naszego znakomitego gościa, którego prawie 
po każdej ważniejszej scenie grzmiącemi oklaska- 
nil przywoływano, publiczność njeszczedziła oznak 
zadowolenia pani Nowakowskiej, jako Desdemonie, 
p. Hierowskiemn, który nadspodziewanie dobrze 
grał lolę Jag ona, p, Woleńskiemn za jego wdzię­
cznego Kassia i pani Woleńskiej grającej Emilię 

taką siłą i energią, jak chyba nigdy dotąd.
*  gdicyiskiego Towarzystwa muzycznego.

We środę d. 13. b. ra. odbędzie się w sali 
Towarzystwa czwarty wieczór muzykalny pod prze­
wodnictwem dyrygenta koncertów, p. J. Galla. 
Program: 1) Mendelsohn, kwintet smyczkowy (b-dur), 
odegrają pp- Wolfsthal, Słomkowski, Kozłowski, 
Schwabel, Wollmann. 2) a) Żeleński „z księgi pa­
miątek", b) Niewiadomski „Zaczarowana królewna", 
c) Tosti „Penso", odśpiewa panna S. 3) Henselt 
koncert na fortepian, odegra panna M. Kranss, 
z towarzyszeniem drugiego fortepianu i kwintetu 
smyczkowego. (Drugi fortepian objął >P; d y r e W  
Mikuli) 4) Rheinberger „Noc świętojańska , po­
dwójny kwartet męzki z towarzyszeniem fortepia­
nu 51 Hollaender a) Menuet, b) Idjdla, c) Gawot, 
odeerra P Wolfsthal. 6) Schumann, Roinanza o pa-

Początek o godzinie liodmej wie . .

O statnie w ia d o m o ś c i.
JTmie a , ,  sygnalizuje z przerażeniem wi«-

t ó f o i e s s z W r f„ ’ j  , . ; Qłfini ma zamiar zabraćsylu, prawdopodobnie zatem
głos z naciskiem w sprawac^ ^ P

Popala romano um ieszcza list z Tripolis, do­
noszący, że w El Biben, dwa dni drogi od 
polis? rozbił obóz silny oddział wojsk francuskich. 
Autor listu wzywa rząd włoski do czujności, al­
bowiem w przeciągu Jednej, nocy powstać może 
nowa edycja kwestji tunetanskiej.

do

Do Krakowa . . 
Do Podwołoczysk 

(z Podzamcza) 
Do C/eruiowiec- .

*10.46 4.051 _ 5. 3 t  1.07
10 27 * 5.5G] — 12.31 f  5.42
10.56 — I * 606 12.57
— md * 6.30 12.15

Pociąg nr. 18 nie kursuje ai do 1. listopada b. r. 

Do Lwowa przychodzą:

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W in u  C h u s l a g  jest 

przepisywane przaz lekarzy od lat 20tn przeciw 
b o l e ś c i o m  ż o łą d k a ,  a o i o l n e m a  i  t r u ­
d n e m u  t r a w i e n i a  (dyspepsji), g a i t u l f l l ,  
n t r a c i e  mil i  a p e t y t u .  II)

Znajdnje się w głównych aptekach.

J O f - U l  - .  eleganckie, trwałe i tanie, w na, 
jLU U l C  wrb rze a stolarzów J . t i .  A  L .
tapicerów w WIEDNIU, II. Bezirk, Obere Doi
nr. 103, obok Slerehólhof. 
wraz z ceunikiem gratii.

najwiąkuym 
Franki

Donaułtraiie, 
LUn drowane album mebli

Z Krakowa . .
Z  Podwo/oczysk 
„  (na Podzamcze)} 

Z  Czerniowiec

|j 9 27 |» 5.36 1 11.33
fł *10.26 1 3.05 4.10
1*10.13 | 2 28 — 3.42
1*10 00 | 3.35 3.52

f  5.32 
+ 1 2  51

* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
+ Krzyżykiem pociągi kurjerskie.

W obwódkach czarnych sił godziny nocne, t. j 
od szóstej wieczór do szóstej rano.

Jako korzyitną lokację kapitała  
polecamy

4'j/o obligacje pożyczki krajowej 
obligacje komunalne.

Takowe sprzedają mąfuanle}
Sokal i Lilien,

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.
Zlecenia z prowincji aakuteozni&my bezzwłocznie 

bez doliczenia prowizji.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

W yciąg 7. rozkładu jazdy 
watny od dnia 15. lutego 1885.

Odjazd ze- Licowa :
Pociąg m ieszany: o godz. <> min. 40 rano do Stryja. 
Pociąg osobow y: o godz. 11 mia. 25 przed południem 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia, 
Chyrowa.

Pociąg m icizan y: o godz. 6 min. 45 wieczór do Stry ja -I 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, C hyrow a,'Za­
górza, Zwardonia.

Przyjazd do Lwowa:
P o c ią g  mieszany: o godz. 8 minut 39 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Lbyrowa, Zagórza, Zwardonia.
Pociąg osobow y : o godz 4 minut 17 po południu zc 

Stryja, Stanisławowa, D rohobycza, Borysławia, Chy-
rowa.

P oc ią g  m ie sz a n y : o godz 1 min. 30 w noey z Husia- 
tyiia, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 
Ćhyrowa, Zwardonia.

L w ó w , z Dby handlowej d. 11. maja 1885
1. Akcje za sztukę.

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy

Kolej galie. Kar. Lud. 2 0 0 zł. m. k. 253 50 257 — I
lwow.-czern.-jass 200 zł. w a. 222 —  226 — I

Baniu by pot. galic 200 zł. w. a. 282 —  287 -
kred. galic. 200 zł w. a. 230 —  235 — i

2. Listy zastawne za 100 złr.

aaJobtct*| 
alkallezM woda nlaoraim |

S1C 1K W 10Y IK
napój oszeżwiajęcy stołowy,

akateozey bardzo aa kaazei w oherabaad azyl 
katarach żołądka 1 pąobarza.

lienryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.
Na ETYKIETĘ 

1 wypalona piętno na 
k o r k a  . -y

dokładnie baozyó

A ugust Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w ie  , 

kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe|
p o  n a l p r i y  t ę p n lr jR iy r h  <*ea»ch .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się 
bezzwłocznie .  o

* » ■ itWMiiiWWiii mii IM twrł 11. inno

Tow. kred galic. 5 prc. w. a. 99 - 100 —
4n n  9 ^ n rt 91 - 92 50

» ■ n ^ » okres. 99 - 100 —
4» « n  ̂ n n 88 40 89 40

Banku krajowego 4 */a °/o w. a. 91 25 92 25
Banku hvp. galic. 6 „ n 101 — 102 —

5v  » n fi 96 40 97 40
n  » » 5 w .vL /. 1 0 " / . pnu 98 40 99 40
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Ostrzeżenie przeciw podrabiaczoa.

PastllUa de

TłHM R
INDIEN

Owoc przeczyszeztjący, orzeźwiający
PHZ C W

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow arzyszą ;a o to : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOL.F.G IW O ŚC IO M  ŻOŁĄD K A1 K IS ZE K  i.t.d.

Bardzo przyjem ny do z a ż y w a n ia ,-  nie zawiera 
w sobie żadnej cząstki drażniącej. - bierze sie 
nie z m i e n i a j ą c  w niczćm  ani przvw vknień  ani  
zatrudnień codziennych.

Mc*b«;.lnv i nie.iUodiiw vGRIU-ON
Paris, E. Grillon, 27 , rue Rambuteau.

   nawet kobietom
brzem ien n ym , położn ictw u, d z ie c io m  i sta rcom .
Spzedaje się w e w szystk ich  składach m ateryałów

a p te cz ty ćb  i w aptekach.



W ie d e ń  9 .  m a je .

Pewaieekay 3 i « f  p a l  
«twn (-ja 100 d r .)

Feaśy aastz w bank. 5 m  
,  ,  w łtr tn *  § ,

• 1*54 po 25ć tf.w .a. 4 pr. 
S f  1880 „ 600 ,  „ „ 5 „ 
# «  » B a * a a - •
* £  1834 ,  100 . . . .  . 
Listy aasi dom po 120 *1. B P*- 
ELjata slota 11 pro. . . •

Obligacje i f i lo » a i» a c y ^ *  
( a  1 0 0  sir .)

Galicyjski# . 
fijkowUakb

lan e publiczne papiery.
*r{ f i « s s u  renta zlata 6pr.pt

100 zit w. a. . . . .
V ęjiŁ/tVapoł. kol. po 130 ■!.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po- 10u dr. 
Turook* poiyss. kol. po 4% Cr.

Akcje b u k o w e .

Aaglo-oaaw po 300 i 18P d . 
Bodonered. k o i  Go*. MO ki. 
Zakład kred /to  wy dla k sadhs

i przem yśla......................
Zchiad kuod. * u  w. auO sk. 
L  t b ił  M faot. nK «"v anne.

, «  MNf rj,. . , .

• O o
• « O

plotą; żąda. 
dr w. a.

81 9 < 
81 45 

12* BU
158 U 
59 21 

110 t )  
-18 -

101 75 
03 -

146 10 
117 —

101 —
U  KO

289 10 
3W1

K80

31
89

126
139

89
171
154

108
1.4

147
117

75

101
Si

*83
989

690

Galicyjski boak hipoUasnj
po £00 * 1 . ......................

1 *nka »aet.-węgierskiego po
600 sir................................

Unionsbank po 100 d r . . 
Yerkehrsbsnk pow (>o 14 d .  
Wiedeński Usidr in po 100

sir. w. a . ..........................

Akcje kolei.
ilbreofcu po 800 str. . .
U 9 ukiej po 300 str. srobr. 

SJSbiśty a 800 a a 
T«*Jys _nda północnej po 100

sir. m. k . ..........................
Fraaaiaska Józefa po 300

s;. w. a..............................
Kolei gal. S s m Is  Lad. po 200

złr. je . k............................
Morawsko -Bzląski (oentral.

po 200 c ł r . .....................
Lwowsko* Osomiow. • Jasaka

po 200 s t . .....................
Anstr. p ił. z& eh po 200 sł. or. 

a a l.B . „200 a
Rudolfa po 200 sir. srobr. 
Siećmiogr. po 200 sł. w. a. sr. 
8tu*tseiflenb.-Ge». 200 sł. wa. 
Sflibahii po 700 sł sr 

* mway wisd. po 170 » ł
Węgisrsko-galicyjeki (Łnpk

po 200 słT..........................
j l f p c r .  póiaoe.-wschód. po 

200 !łr. erebrac . .
Wtjjćaj. zaekods. (W «tb .)  pa

f i i ł a s z m

Z majątków
z i e m ­

s k i c h  i  
m i e j ­

s k i c h  , spowodowane w bardzo znacznej 
części przez wysokość rat i dodatkowych 
prowizyj od poza.iąganyeh pożyczek amor­
tyzacyjnych po różnych bankach, nastręcza 
jeszcze właścicielom przez konwersję wyżej 
oprocentowonych pożyczek na t a ń s z e  
r a t y  sposubnośd do zaoszczędzenia znacz-1 
nej gotowki c o r o c z n i e  i do utrzymania, 
się przy własności, — co nadto wobec a-' 
w o 1 n i e n i a od unłaty należytoaciowej i 
stemplowej konwersję samą znaczn-e nła-' 
twia. 2653 1—3

Gdy to uwolnienie od opłaty tych 
obydwu taks z końcem g r u d n i a  1885 
ustaje, więc naglącą jest potrzebą, tak dm 
zaoszczędzenia tyohże taks , jak niemniej 
dla wyżsj przytoczonych powodów, do kr n- 
wersji hypotecznych pożyczek bez zwłok, 
przystapir

Odnośny.h i n f o n u a c y j  do kon­
wertowania i do zaciągania nowych poży- 
cztk, udziela podpisany emerytowany ".rzę­
dni*. banku austro-w^gierskiego, tak co do 
tego banku, jak niemni ii i co d . zakła- 
pów Krajowych, wiedeńskich i zagrania 
nych.

Lwów dnia 10. maja 18b5.
Jul Jan Topolnickl,

ulica Kościuszki 6.

ptooą żądz. plaeą | żąda.
ilr. w, a. złr. w. a.

L i s t y  s i B t & w B *. -- — - (za 100 z łr .)
852 863 Bodmored. allg. Bster. 5 pr. ał. 1SS - - 195 2>
77 - - 77 80 ,  »pł. w 3*1 lat 5 pr. w.a. 

GaL Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
SB 75 99 as

144 59 145 - 90 60 <1 50

102 S6 02 75 Gadie. taak  hipot. 6 pr. wa.
99 -

101 40
99 76 

1,;2 —,  Zakł. ki. włoś.f ,  ,
Bank aoatr. wąg. m. k. 5 pr. 101 6 t01 7t

. ^ — * _. » a a w- *• * »
.82 95 182 15 O bligacje  pierwszeństwa
485 — 2f6 60 >oi. (za  100  z łr .)
425 410 Albrechta po 800 sł. 5 pre.

srebr. w. a......................... 88 50 99
2 8 26 298 7- AlfSldzka po 200 ał. 5 pr.

srebr. w. a........................ 88 75 ! 9 2-
255 25 256 7f Czeska a 800 cłr. sr. w. a. 108 6;

19 t(ł
Elżbiety po 5 pre. sr. . .

Ło - ,  em. 1862 5 pr. sr. w. a. ..
a a 1870 6 a a „

223 75 214 i.O „ a 1872 5 s ,  B — ta- ..
<5 73 26 Ferdynanda pół. 5 pre. m.k. 105 60 U 6 50

169 S6 1 0 - .  a «  a V m  ■
81 69 102 fO ,  a 5 « łw br 

GaL K. L 300 sr. 5 pr. sr. w.a.
09 — 110

.81 50 J8ł - 99 - 99 t
1<; 1 25 d ii 7f _ II. em. 5 pre.
83 — !33 7f -  HI. om. 1871 3G0

214 30 214 81 a IV. e. z 300 *1 6 pr. _ ___
Lwew.-Cser.-Jass. I. em. 1865

174 26 76 75 300 *1, 5 pro. *r. w. a. .
Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1SS7

lr i  75 178 - 800 sł. 5 pro. er. w. a. „ ___
jw.-Oes*.-Je,a*. III. en*. 17&5

65 KO 167 V() ----- -  •

Lw.-O.er.-Jsus. IV. em. 1873 
300 ii. 5 pro er. w i 

Rudolfa po 300 sł. w.s. 5 pr.
srebr. a. a..........................

Rudolfa om. 1889 po 800 zł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej sa 200 tir.  
5 prot....................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakłsd kred. dla han. i prze a 
Klary po 40 złr. m. K,
InsiJ 'lickie prom. pot. . • 
Feglerich po 10 z r. m. k. 
fur kowake po 20 złr. m. In 
Lublańska prom pot. . .
Budzińskie  ..........................
Palffy po 40 słr. m. I 
Rudolfa po 10 złr. m. ii . 
K. Salin po 40 zł. m. k. . 
Solnogrmlckie prom. p o ł.. 
;--4. Ge: pis po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Goldstein po 20 złr. m h. 
WśndischgrSts po 20 sł. m.k.

Dewizy S-niesięczne.
Berlin '' JO maik . . . .  
Frankfurt 100 ni: k. . . 
Cambarg 100 biiiz . .  .
Ło*Sy~ł 100: fot, ssterL .

ii „ .

piw 1 | iąda 
słi. w. a

98 —

175 
42 25 
18 11, 
19 
18 
23 
46 
39 
17 
Bo 
21 
48

r'B
Bt.

7*

24 -
?8 -  

36 -

rO 3t
60 8* 
60 86
t i  m  
9 32

98 60

L75 BO
48 — 
19 95 
2 ' i  -  
18 76 
24 -- 
47 _  
40 25 
18 66 
B4 - 
22 50
49 —

24 76
18 Su 
3 /

6 l — 
61 —
61 — 
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Pomieszkania.
W  kamienicy ul. Brajerotcska l. 6. 

mam jeizeze
1 pokój kawalerski, 1 pokój z kuchnią,
2 pukrje, przedpokuik s ku hi ią,
5 pokoi, priedi) kój. s dwoma balkrnami, 

wirandą n* I. piętrze do •nynsjęeia. 
S k l e p y ,  s k ł a d y ,  s t a j n i  a. n  o -  

z o w . j a ,  w -ealaolciacb ulica K azim V 
rzov.ska 37 .  *9 (do których w hód rów- 
n:_t w przedłużeniu ulicy Jagiellońskiej) 

P a r c e l e  p a d  b n u o w ę  d o  
B 'i i - z a d a n ia  przy nowo utworsonej 
częściowo ju t zabudowanej ulioy Braje-

N iro o  u rz ą d z o n y  h an del

f l ó c i  t Bielizny
J A K A  R I E D I  A

we LW O W IE

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrobu

Koszule salonowe,
P( a.  1.50, 1.85, 2,2.25, 2.50,2.80 i 3 
K o s z u l e  z jednym gazikiem w 

przodzie zł. 2.50.
K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1.75, 2, 

ozdabiane ni wzór nkraińskieh 
zł. 2.40, 2.60.

KALESONY,
po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 

K o ł n i e r z e  tuzin po zł. 2.40 i 2 80, 
M a n k i e t y  tuzin -o  zł. 4 i 4.80, 
C h u n t k i  płócienne tnsin po zł. 2.40

K  B  A  W  A  X  Y
prawdziwe saskie.

Skarpetki, Pończochy
dla pań, panów i dzieci 

K a f t a n i k i  zdrowia siatkowe i 
trykotowe.

Na iądanie szozegółow cenniki.
246» 7 12

Józef Breuei* we Lwowie
po*:.ikoje rntj.iowanego

2655 1 - 3

Biuro wywiadowcze 
Juiji Witoszy/iskfej,

we Lwowie, nr. 88, Rynek,
dji do polecenia 

N a u c z y c i e l k ę  do 5tej klasy, posia­
dającą język niemiecki, polski, rurki i 
po , Jatki francuskiego, roboty ręczne, w 
ogóle, eo tyiKo dla panienek potrzebne, 
takte naukę kroju sukien

Rządcy zaopatrzeni świadectwami z 
długoletniej prantyKi, ekonomowie, leśni 
czy egzaminowani, giserzy, są katdego 
esasu do umieszczenia. —  Wiadomość w 
bii.rze wywiadowczem Julji W ito - 
asyńsklą), Rynek, 1. 28. 2617 3 3

Pańny słutąee^ jak równiet bony są 
do umieszczenia z polecenia biura J  
W itaszyńskiej.

Do wydzierżawienia

Folwark Mszana
(Stacj-4 kolei pode Lwowem) 

ornego 135 morgów )
łąk 68 „ ) czynsz 1250 złr.
pastwisk 49 „ )

Zgł .sić się : uhea Majerowi 1.3,
piętro II._______________________2613 3 —8

Resztki sukna
o  prawdziwych kolorach, z dobrego ma- 
terjało od 1 zł. metr i ryżej. Wzorki 
wysyłają t»ię> *& zobowiązaniem się zwrotu 
franco 13-19 4 -  ?

S k ła d  fa b ry cz n y  sukna 
zi*m „ W e is 8 en  Ł a m m ' 

w  B e r n i e .

P r o p i n a c j a  I m ł y i r
d o  w y d z i e r a l i  k a t a  w powiecie 
iZłoczowskim, w Białymk-imieniu z przyie 
Igłośoiami o*d 1. lipca 1885. — B iż.ze 
szczegóły tylko ustnie na miejscu w za­
rządzie gospodarczym. 2324 2— 4

Kupno i sprzedaż dóbr 
ziemskich.

Ktoby sobie życzył wejść w tran saki; i ę 
bu,aa i sprzedaży dóbr w K r ó l e s t w i e  
P o l s k i  e m  lab w Galicji większych 
bib mniejszych posiadłości z lasami, za­
kładami fabrycznym^, lub bez takowych, 
oraz oo do zamiaay dóbr jednych na dra­
bie lub też na domy w Wai s-.awie i w 
Krakowie, raczy szczegółowe i treściwe 
pod względem wymagań ,  rzysłaó wykazy, 
oraz dokładno określenie żądań z domie- 
łczer. m przypuszczalnej eeny za morg 

(morg 30) oraz doma pod adresem Gró­
decki, alioa Straszewskiego Nr. 22. w 
Krakowie. 2578 4— lz

rowskiej i  w  przy Untenej u l i  oj J a ń b l
lońskiej (najkrówze połączenie uiiey Gró- A m eryk , oryginalny B ay-R um .
deCk; eA ‘ J  W eetsj Ans,ii niywsny pl.lęJedyny

a ia ła jfc y  praeciw  w ypadan ia 
lie ła p ie ća ; w yp ad łe  w łosy  
tają. C zy śc i i o d św ieża  ja k

Biit” sej wiadc laości u Lzieli właściciel f n.^«nt*ł , wł“iSw 1 skiw*
p. Emil Br.jer Izb t rgOZ biuro w g lsi Środek nstjchailsat daisła/f
naoh między 9—1 prtedpoladniem' i 3 6 * ,0“0W 1 ‘worzenm *i<

a ■ , o o Jirdio aiybkj ryrasipopołudnia 2594 6—! U< Cl 'By środek, l ejcie bardio proste aa po
----------------------------------------------------------------------mocą g«Łki. Cena 1 ałr. 40 et. Składy arządza

aiq a pp. aptekarzy, fryzjerów i składach periuaa.
L-a m Rozsyłka poeztown cadzieó. Główny skład mi
A  >  J, WES^ELY, dyplo*. apiekars w WDBDNlU,

^  II, Aafustinerztraaze 7. ~  Flaszki bez tege do-
t Ł kładnego adresa są naśladowane. — bkłai w

/  A  Staai s ł awowi e a aptekarza Macury.
1664 3 “  ?

Narzędzia wiertnicze
system u  k ju ia d y jg k lego ,

A p i r  to flflslylacii M fty
Pompy do naffcy itd.

poleca

FABRYKA M ASZ714

L, Zieleniewskiego
w Krakowie.

Na iądanie C e n n i k i  i l u s t r o ­
w a n e  posyła oplatnie. 26o4 I -10

H i o d o  w e
korzyatnis używane dla *a zlącyc’ ,  jako- 
też wszystkie inne gatnnki

S O R b E T O W  T U R E C K IC H
rozsyła w pumach c u k i e r n i a  C. 
F l l a c z )  ń e k i e g u  w  Cz< r u i o v  
e a c h  po cenie za 1 klg L zł. 50 eć. za 
pół kilgr. 80 et., za '/ ,  ki Igr. 15 et. O js- 
kowanie bezpłatne. 2 68 1 8 - 5 2

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
suw trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środeu nie pomógł. Flakon 
40 i 60 et. W e Lwowie w apt P. Miko- 
lascha, w Stryju w apc. B. Drągowskiego. 

1503 15— 27

C o  t y d z i e ń  n a d c h o d z ą

ś w i e s f e e

f o d y  m i n e r a l n e
s gwarancja rodzimości 

do APTEKI

Bu WysnMiop
w  S o k a l u *

2630 2 - 6

TORBY od HOLÓW,
(ro s y js k ie g o  sp osob u ) p rz e c iw  m o lo *  w futrach , 

i tow arach  sukiennych.

luftthc. .df z
eruchiuss. ®
 ̂ N

V 
M 
m

4̂

f

p a r o w y ,  wcluo sto ­
jący, o siła czterech 
koni, w bardzo dobrym  
stanie, tudzież pompa 

wodna, działająca za pomocą pary i 
rozmaite przyrządy transmisyjne, są 
d o  s p r z e d a n i a  za umiarkowaną 
cenę Ulica Grodecko-Janowska, 1. 8, 
I. piątro. 2633 2— i

a

0>1 daw na d ośw iad czon y  w yn a lazek . N oża a  
niej p om ieśić  je d n o  lub w ię ce j fu ter. B ez k o ­

sztów  za przech ow a n ie . Z a w sze  pod ręką. B ez ­
p ieczne p zzeciw  zaraźliw ym  ch orobom  przoz ani 
kanie lub zb liżen ie  obcych  fa ter. Od 3 z ł. i w y 
i - j .  — C ennik i fra n co .

FAGET d  Cmp,, Wiedeó, I, Biemergasse 13.

K t o  m a  
Majątek ziemski

na sprzedaż 
zechce się zaraz zg łosić  Lw ów , 

post. resf. S. 100 .
2637 1—2

Od zniszczenia przez mole
chroni jedynie i wyłącznie

Z a c h r r la
proszek na mole

Jedynie prawdziwy w flaszkach 
oryginalnych , opatrzony b nazwi­
skiem i marką oohro n i Da ab, - 
ib w handlach, gdzie odnośre pla- 

1074 katy są wywieszone. Ili 2—4

%<*  
A*

b\
.bV

4 +  I V

F A B R Y K A
pfz;dn fv

h olen d ersh  ich  
1. I  A  I  E  B  O  W

Skład fabryoiny :
we W I E D N I U ,  I .  K o f o l m a r k t  #

Dla dogoJnoś.i P. T. pi bhczr.uści moż;a t» ft 
-swAiwyob likierćw r abyć takie v  inanwcL
bftadlasfc zaaęzBiejsy.ycłi. 1173 6 -1 2

Galie. B ank kredytowy
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.

wydaje następujące

A S U . W n  K A S O W I

proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.

Lwów dnia 1. stycznia 1884.
L > y r e f e c j a .

2061 6—ł

Przedruk nie będzie upłicony.

G l i ń ^ k o
Fabfyka wyrobów leramicznych, wyrabia:

Piece kaflowe
różneg i L » t  ,łtu . tudzież na zam ów iciie 
takie: Dachówki, cegły , lżremy 
i t p .  Blizrzą wiadomość u a iie ls  :

Arnold Werner,
we Lwowie, (ul. Sobieskiego 3.)

23421 6 - ?
W * I a v 0 A  w r̂e<̂ n*m wieku, bez- 
W U O W a  dzietD* ' P08ZQkuje u-

mieszczenia przy gu 
spodarstwie większym miejssim lab Jo 
zajęcia się dome.n, dziećmi, wiekową uluO 
słabą osobą w miejsca lab na prowincji 

na maszynie a przytem jest wyśmie 
nitą kucharką i zn» się na pieczywie i 
zobowiązuje się delikatniejsze rzeczy pię­
knie prasować. Adres: Marja S z y p o s z  
w doniU Wielmożnego Jana Ludwika 
Skarbka u& RDHACH 1. 29.
2638 2—2

Wprost z Ameryki
p o lu d u lozre j sp ro w a d z o n ą

w y b o r u  l a w o
poleca

S  i  r  i  h  s  z
(Artur Kościcki)

Skład Kawj we Lwowie,
C h o i a ż  z y z n a ,  n r . 8 3 ,

na dole. 2075 3 - ?  
Kosztuje w miejsca 

1 k i l o  z łr .  1 .1 0 , 1 .5 0  i  1 6 0 ,  
na prowincję 

4*/, kilo z t r .  7  * 0 ,  7  7 0  ł  8  SO 
franco

Co miesiąca świeży transport.

P R 4W D ZIW E
PitiUŁKl MORISONA

Pa ARTHAUJ M0ULIN
najlepsze ze środaów czyszczących 
przeczyszczający eh krew we wszjlMch 
słabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych. liszajach, wyrzutach skórnych 
1 zep‘ "riu krwi. 19'31 6 —ł

Bk. id główny w Paryżu u p. Arttaand 
Moulm , aptekarza 30 ,  uliea 1 ,ouis 1# 
Grand, we Lwowie skład wyłączmy w 
apt p. Krzyś snows1 lego ebek Brygidek.

Tylko 3 zł.
na jo  dpuwiedriej iry p o d a r e k  

n a  D r o c z y s t U c l  
[Pamiątka po nmarłycr j

■ m

P o r t r e t y
tc naturdfnej wielkości, 

podług każdej fotografii nadesłanej.
Zadatek 1 złr. — Ręczy się za 

najwierniejsz* podobieństwo. Foto­
grafia nie będzie uszKodzon i. 

Premiowany Zak*ad sztnk
Siegfrled Bodasi^her,

w e W ied n iu , II, gr.Piargasse 6

W ilia  le c z n icz e
dla chorych i rekonwalescentów

poleca APTEKA
Jana W ewiórskiego,

przedtem Jul. Nahlika 
w e  L w o w i e ,  u l .  H a l i c k a  I. 5 .  
W in o  h i s z p a ń s k i e  M a la g a  z źe

lazem, z chiną, z cbiną i żelazem, z 
pepsyną, z rumbarbaiam. Cena flaszki 

litr. 1 złr. 50 ct.
W in o  w ę g u r s k . e  T o k a j .  Cer 

flaszk ’/« lifr- 2 złr., */» litr. i  złi, 
W i n o  h is  i p a ń s l l e  D r y  M a d c f -  

r a .  C ina flaszki 7< lit-, zlr. 1.76, 
7 , liti złr. 3 50.

W in o  h i s z p a ń s k i e  „ M a la g  a* . 
Cena flaszki l/s litr- *ir. 1.25, a/s litr 
złr. 2 50.

K o n l f t k  n a j l e p s z y  s t a r y .  Cena 
flaszki '/a litr. złr. 2,50. 

i)prócz tego utrzymuje na składzib wszel­
kiego ro: .ja wypróbowane środki spe­
cyficzne, krajowe i zngsniczne, jakoteż 
przyrządy i przyDury chirurgiczne i opa­
trunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. 2329 G—?

IDr. ir t u u M a  „ A u ii lm
najlepiej utwierdzony środek leczniczj 

bhz wstrzykiwania) przeć.:# 
r a e c z s tc a c c  u  m ę ł c i y z u  i dr- 
Harr" „ na Aozilium przeciw n p ła -  
w o m  a  k o b i e t ,  (czyto świeżo po­
wstałe lub przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul 
taoji, uprawniającą, i 2 zł. jO ct. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W , 
T w e r d e g o  a p t e c e ,  Stadt, Kehl- 
markt, i i ,  we W ied n iu .gp T jd y jk o  
maAĄ obbA>hna 1 kaną opńttżohb au-
kiliumgkutknjejjejt^grawdziwe.

tan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy b^ecjan na. zamia­
nowany został ujrpl >mem z r. 1870 
ozłonk em wied. fsinii^tu mfdy z ego 
i ordynuje w swj m zakładzie od 9—6 
W n i e d z i e l ę  i świętu od 9 do 2 
godziny w z ypadkaeh bj Blityeznyoh, 
v  od wyol , skórnych pioiowyoh n 
kobiet przeciw osłabi; «om według 
swej doświadezonzj metody bes skut­
ków złych, nie prze** adzającą w ta 
trudnieniu. 128. 7 - I
Leki dostarczają się P°d dyskrecją. 

Houut irjam mien ę akie listownie.
Wiedeń, Wadi, Seilergasse, 

nr 11-
B k ł n d we LW0 W IE: w aptece 

P. Mikolae :ha, Fr. Jamrogiewiozą apt. 
w Tamopoln.

P o l a  Sjfiica M m
w  H a u i h u r g n ,

rozsyła franco w woreczkach po 
5  k i l o  brutto:

K A 77 Ę *
MOKKĘ arubs ą" 5 kl. złr. 7.40 
J4WĘ złotą Monado ,  , 6 . 1 0
CEYlON perłową „  „  5 80
CEYLOK plantacyjna ,  „  5.86
CUBA “ , _ 5 10
SANTOS „ „ 4 3u
M0KELĘ afrykańską „ „ 3 90
H e r b a t ę  w pakietach po 1 kilo ; 

1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. 
R y ż n  5 kilo po -tłr. 1.70 i 2. 

C ło  " i  5 kilo kawy wynosi 2 zł., 
nd 1 Kilo beri aty 1 z ł., które oś 
biorca na miejsca opłaca.

Prób, wysył-my na żądanie za 
przysłaniem 10 ct. w markach pocz- 
1 lwy; h — A d r e s :
Polnische Bandcls'Gesdlschaft 

ron 2477 4 - ?

S. D ołk ow skl & Comp.
I n  H a m b u r g ,

Y a l e n t i n s k a m p  83.

Trze s ło 20) uuezyn w użyciu.

1 4 6 Z Y S Y  
d o  CZYSZCZENI 14 LKTBYN  
wozy do wywjfcfcleHiu niecąysto- 
»oi, nowego systemu wypróżnienia
do bezw innego wypróżnienia kloak 

sporiądza i dostarcza 
Wm łinanst we Wiedniu 

c. k. uprzy w, fabryka maszyn, spe­
cjalnie sikawek parowych, sikawek 
do ognia, do ruchu ręcznego, przj rzą 
dów pożarniozych, pomp w.zelk, gi 

, odz. ju i towc-ów mstslawych. 
Powszechne katalogi gratis i franco.

UWAGA 1 Tylko te aparaty la- 
tryaowe ■§ prawdziwe, które ; npo- 
waue bywają bezpośrednio z fabryki. 

1191 3 -2 4

t f z e K  m e d a l i  z a a l u g i  1 d y p l o m  u z n a n i a
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

J*®* P u d r  k s i ą ż ę c y  ^
Zcakomite powodzenie i wzięto* tego pudru jest najlrpszyru dowodeiu 

jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wyutaw*eh 
odnosił ptlmę pierwszeństwa, a liczne medole zasługi, jakiemi został wy 
szczególniony najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera ż“ dnych 
metal cznyoh przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejm i mąezka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy.

Padalkc mai) pi dra białego 6 i ot., cało j, zł., z łabędzikiem zl T "  
Różowy dla blondynek i  krum wy dla szaryrek i brunetek, małe pudełka 
po 70 ct., większe 1.20. z łabędzikiem zł. 1.60.

W O D A  F I J O k i K O W A .
Usuwa z twaray pryszcze, liszaje trąaziki, pie.zchnienie i łujzczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, dołki os po we.
Twarz odświeża, wyoiela i wydehkaee do tego s‘ opnia, że jako śro- 

d :k toaletowo-hygienicyny został odszozególniory medalem zasługi na wy­
stawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

M YDŁO KOSMETYCZNE.
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 

zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierze, meniu 
rąk i twaizy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żoł- 
tobrunatne plamy z. twarzy. —  Cena nQ łt
U , * H *  1 „ r , „ a |7 „  udznaozająoą wę przyjemnym, długotrwal fm 
VI O d ę  lW O W S K ą  zapach im, flakon zł. 1.50; pół dakona 8- ct.

W nrip knlnń&k. i przednią, — flakon ct. 15, 25, 60 i zl. 1, najprzadn. 
A O n ę  KOlOngKą Lnrrólna) flak.ct. 20 40. 80 i zł 1.60. 2. 8 50, 5 zł.

P a r f u m u  na wzór angielskich i francaskiori sporządzone, jaśmino- 
I O l i  U  m y  w a, fiołkowa, opoponake Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa­

lia, róża i t. p., od 35 et. do 8 zl. flakon.

W o d f i  l p w f l n r ł n w *  '  Icwandową ambro , ą do sktapi»nia suta n 
1  Atd W d l lU U  W 4  i odświeżani* powietrz i w pokojach, flakon 

50, 70, 90 ct. i złr. I bO. ___

Ocet toaletowy gg rtT.t gl“*' “  ptet*ll“  "*' a‘ t'*' 
Ocet salonowy d0 _______________

I .  1 H N A T G W £ S E

Febrykc we Lwowie, uliea Kopernika, liczba 3, 
sklepy własne ul. H a l i c k a  róg wałowej, Hotel E u r o p ę j s k  

i Filii w KR OKOWIE Sukiennic.) 20. 20e8 3—?

Mamy zaszczyt podać do powszechnej 
wiadomości, że ponieważ p. M a u r y c y  
M u sz k a t  złożył w ręce nasze posadę 
swoją jako jen. ajent dla Galicji i Buko­

winy, minowaliśmy ajentem jeneralnym

p. Lówioa Izydora.
T h  M a  L i f t  A s s m n  S o t i e i y

dyrektor filii dla Austrji
łśo p i  m. p.

2650 1 -1

e  1 i z  n  ę  m i  ę  s  k  ą
własnego wyrobu k o s z u le  białe, mod. 3 - 4  gors, gładki* nn 
centó 90, złr. LIO, 1‘20, V50, 1 80, 2 - ;  p ik o w y  lu b  
h a ft o w a n y  g o r s  po złr. 1 40, 1-60, 1‘80 do 24 0 ; n a  
ś w i e ż s z a  s z c z e g ó l n o ś ć  francuski sznurkowy gors, bardzo 

jpiękny nr. I. po złr. 2‘30, nr II, złr. 2.80. Kolorowe z k r e -  
t o ł i . ł  lub o x f o r d a  z 2 oddzielneini kołnierzami od złr. 1.30 
do 1.80, z najświeższego francuskiego krotonu lub angielskiego 
oxfordu po złr. 1‘80 do 2-4U, kalesouy z guzikami lub paskumi 
]>o et. GO, S0 do złr 1.20, kołnierzyki najmudniejszc po 10 i 
15 ct., mankiety po 25 ct., nocne koszule z najlepszych materyj 
od złr. MO do 2, tudzież b ie liz n ę  d la  k o b ie t  i  d z ie c i

poleca
skład bielizny E. Spiegel .z Charaus“ w Praaze.

Wenzelsplatz, nr. 23 ncu. 2623 2—3

J S a a c ł e h n e r a  ź r ó d ł o  w o d y  y o r ż k f p j

H n n y a d i  J a n o s
analizowana przez L ioblga, B u n d en -, F re ze n iu ła  tndzież jako wypró­
bowana i wyśmienita ceniona pr-ex znaknn ltjści medycyny, a to : Bum 
bargera, Molescbótt:* , Y irchow a,, Scauioniego, k 'n v e i» , Botstaa, 
Zdekanera, Kosińskiego, (!iiałubińakieg0 Saokalah g< EL si ha, 
Nasibanma, Esm arcna, Sohnltzego, Wnnderlieba, F cladreioba, Bpie 

Kolberga i innych zasługuje słusznie na polecenie, jako

najskuteczniejsza i najwyśm. ze w szy stk ich  wód gorzkich.
Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2410 9 -8 0

BS a x le b n ś  r a  n a t u r a l n e j  w o d y  g o r i k l e j *
aieby uniknąć tein samem sskodliwej aamiany.

Do nabycin we wszystkich handlach wód mineralnych i w wielu aptekach.

Właściciel: A jd rea s  SaYiehner w  B udapeszcie.
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